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uchodzący ta znachora., i j n  óżbifę. no3i prze­
zwisko „Boż\?.“ — f ten "*to Bożek pozyskany 
najpierw prze?, wsj?aatmanegot iuż.k?..p,rze.Gho sa­
skiego. z fWnstszmeiB namawiał lud do wychodź 
twa, ktftreiuB wytyka! także ceł leligijay, bo 
zatknięcie krzyża na bezludnej ziemf, utworze­
nie nowych gmin chrześciańskich za oceanem. 
Poczuły się rozbiegać między ludem modlitwy, 
wyłącznie dla wychodźców pisane, modlitwy 
„cudowne11, które miały służyć za talizman w 
przeprawie do Nowego świata. A ten Nowy 
świat poczęli malować ajenci jako krainę szczę­
śliwości i i os koszy, jako ziemię obiecaną, gdzie 
używanie nie idzie w parze z troską, bogactwa 
urastają bez potu... Ziemia to mlekiem i mio­
dem płynąca, złoto samo się lodzi, rola nie po­
trzebuje uprawy. „Rośnie tam drzewo — cytu­
jemy dosłownie jednego z tych agitatorów — 
rośnie drzewo, które dość noieci zacfąć, aby 
mleko obfitym strumieniem spływało; rośuie 
drugie, i  którego uciąć kawałek i w piec tylko 
wrzucić, a w piękny, wonny ehleb się przemie­
ni." Polem do takich agitaeyj są jarmarki i od­
pusty, a dla charakterystyki całego ruchu war 
to przytoczyć, że obok postaci, jak ów Bożek, 
jedną z najgorliwszych ajeutek, jest pewna sta­
ra baba. zachęcająca z formalnym fanatyzmem 
do wy chodź twa.

Ale Ameryka daleko, i mimo czarownych 
opowieści o tej ziemi obiecanej, skończyłoby się 
może na samej tęsknocie do niej, gdyby nie 
nawijały się zaraz zbałamuconym wieśniakom 
indywidua, któro podają bliższe, praktyczniej­
sze szczegófj. Jest jeden wieśniak, który wy­
brawszy się do Ameryki, pozostał w Hamburgu, 
a tam ujęty zapewne przez któregoś z ajentów,

Korespondencje „Gaz.
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Mą£tta się było spodziewać, ze 
a Wyświeci ęhoć w czętet mgflpią 
i rozprószy prawdziwie egipską cie 

inność'panojwcą obecnią na widowni Stł.iak« ,po:. 
Ulicznego. Tymczasem stało  się wręga pi^eci- 
w pe: w  pałacu Oztragan, gdzie miał przeby 

uwłęaiwu^ »*łtan, odegrały nożyce prawie, 
dziąjową yaję i zmienny znowu położenie i ze ,
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znowu
gasseu na brodę proroka i zapewnia, że po

pomnażali zastęp wiejskiego proletarjatu.
Władze krajowe z największą czujnością 

śledzić będą tę szkodliwą agitację, która obe­
cnie objawia 9i£ już i w powiecie tarnowskim — 
ale usiłowania ich muszą znaleźć jak najszer­
sze poparcie we wszystkich kołach, które wpły­
wają na lud, i w częstszej z'nim  zostają sty ­
czności. Władze przeszkadzać mogą ruchowi e- 
migracyjnemu tylko w obrębie środków praw­
nych, i z nszanowauiem konstytucyjnej swobo­
dy osobistej, a środki te nie wystarczą, jeśli 
nie poprą ich wszyscy ludzie dobrej woli, żyją­
cy między ludem. Przeciw agitacji pokątuej, 
nieuchwytnej, nurtującej głucho pomiędzy lu­
dnością, potrzeba przeciwdziałania wszystkich, 
których obchodzi los bałamuconych prostacz­
ków. Trzeba, aby wpływ władzy został poparty 
wpływem duchowieństwa, obywateli, nanezycieli 
ludowych, rozumnych mieszczan, całej zgoła in­
teligencji tych okolic, trzeba, aby przekonywa­
no bałamuconych wieśniaków, że wybierając się 
pa złoto i roskosze. idą w nędzę, nieszczęście, 
w rozpacz, a może i śmierć głodową na śmie- 
ciefcu pierwszego miasta portowego, ie  pozby­
wają się mienia swego na rzecz oszustów, któ 
rzy trak tu ją  ich, jak niegdyś traktowano mu­
rzynów, uważają ich za zwykłą ładugę okrę­
tową, a wyłudziwszy ostatni grosz od swych 
ofiar, rzqcają na pastwę ostatecznej i^dzy. Dla 
wszystkich prawdziwych przyjaciół ludu w tych 
ckolieach jaat to pole do prawdziwej zasługi — 
a wszystkie galieyjskie pisma i wydawnictwa 
lądowe spełniłyby pięknie swe zadanie, gdyby 
się p r y  czyniły z swojej strony do przekonania 
lada wspomnianych powiatów, ie  ulegając na­
mowom da wychodźtwa, skazuje się sam na o- 
płakaaą niedolę bez ratunku, i staje się popro- 
stu łupem nikczemnych oszustów."

wrócił do kraju, i udziela programów podróży przednik Murada V. uprzedził Parkę przecina 
i adresów binr amigracyjnych za honorarjuin jąeą nitkę życia nożycami i sam takim samem 
50 c t . ; jest drugi, który utrzymuje biuro kore- instrumentem przeciął własne arterje. Zapewne 
spoudeneyjne, i wysyła listy do miast porto-; w bliskiej jnż przyszłości i w tej ciemnej spra- 
wyeh itp. Tego rodzaju jest agitacja, która rz u - ’ wie trochę więcej będzie światła, 
ca łatwowiernych wieśniaków na łap wyzyski- j Inna niespodzianka głoszona jeszcze przed 
waczOm i niesumiennym ajentom emigracyjnym, świętami z wszelką pewnością, szczególnie w 
aby się później stall pastwą najdotkliwszej nę- tntejszych turkotilskich sferach," że „Serbia 
dzy wśród cudzoziemców, a powróciwszy w koń-‘uznała rządy nowego sułtana14, okazuje się te- 
eu do kraju, w którym już nic nie posiadają,1 raz wedle dobrze poinformowanych źródeł pro-

1 stą  i niezręczną bajeczką. Z samego początku 
wydały nam się telegramy z Belgradu, donoszą­
ce o uznaniu ja to  nieprawdopodobne już dla­
tego, że lennicy nie uznają, tylko składają 
hołd swoim suwerenom. Zanim jeszcze mocar­
stwa europejskie uznały nowe rządy w Turcji, 
miałaby właśnie Serbia rządzona przez omladi- 
nistę Risticza spieszyć się ze składaniem hołdu?!

Z spraw austrjackich najważniejszą jest no­
minacja jenerała S c h ó n f e l d a  szefem sztabu, 
leneralnego w miejsce br. Johna — tym sposo­
bem okazała się silnie utrzymywana pogłoska 
o nominacji komenderującego z Preszburga br. 
Packeny na tę posadę, zupełnie mylną. Również 
dowiadnjemy się, że zastępca szefa br. Gatty 
złożony został z swej goduośei i został komen­
dantem dywizji. Pogłoski o dymisji ministra 
wojny KoIIera są ciągle na porządku dziennym. 
Następcą jego ma być jen. Benedek I I ,  który 
jak wiadomo z lepszym skutkiem bronił pozy­
cje swego budżetu w wojnie delegacyjaej , aui- 
żeli Benedek I. swojego czasu pozycje zajmo­
wane przez armię austrjacką podczas wojny 
pruskiej. Na podstawie wiadomości zasiągnię- 
tych z bardzo dobrego źródła, możemy prawie 
zapewnić, że w krótkim już czasie nastąpi no­
minacja jen. Benedeka na ministra wojny.

Zaledwo skończyły się delegacje, a już zno­
wu rozpoczęły się ugodowe konferencje  w mi- 
nisterjum spraw zagranicznych, w celu ułożenia 
wspólnej austijacko-węgierskiej taryfy cłowej. 
Rząd węgierski zastąpiony jest przez radców 
sekcji: Matlekowicza, Saimena i Mer-forta; au- 
strjacki zaś przez hofratów: Bażanta i W brtza. 
Przewodniczącym jest p. Schwegel. Równocześ­
nie zapewniają, że wkrótce rozpoczną się także 
negocjacje z wied, bankiem narodowym, w cela 
zamienienia tej instytucji w austro-węgierski

bank biletowy.. Ponieważ obydwie te czynności 
dość! dilib za tio ią  czaśu, dlatego, ma Rada pań­
stwa, nie jak pierwotnie donoszono 1. września, 
lecz najwcześniej dopiero o dwa tygodnie póź­
niej rp^juc^ąć swoje czynności...

ludao#t5t wieM»bskiąj ga wielki cię* 
ia t  jfiTlaw^wy, ołSp-czoną — zna-
H z łj  na ijftduem % ostatnich popipdzeń tutejszej 
R ać^ gmłuiiej bardzo głośne ftcfc*. Radny ćtjr. 
Mautfiher, jeden %. BajumMrkowofiszych człon­
ków zgromadzenia zażądał bardzo wymownie, 
'ieby Rad* przedaięwąięł<» odpowwdne kroki <**-

‘■cay* w liljzwycaajiiyin stopniu. t S&mó.bójjftąwo! .fącd- do rtłienia ludności p&d względem ciężą- 
Ąhdnl-Azisa siynstatow ane przez 19 jekąrzyj - 5 ■** Ł
pomiędzy tymi Anglika Dixona* jest wydarzeniem 
bardzo wielkiej doniosłości, który bądźcobądź
na szkodę nowemu rządowi w Konstantynopolu 
wypaść może. Ostatnie doniesienia ze stolicy 
tureckiej sprawiają wrażenia podobne, jak od 
czytanie pojedynczych ustępów z „bajek tysiąca 
nocy i jednej", dlatego też z pewnością twier­
dzić można, że znajdzie się w Europie dnżo 
głosów powątpiewających w prawdziwość urzę 
dowej wersji o śmierci eks-sułtana, a przeci­
wnie mimo wszelkich Zapewnień przypisnjących 
zbrodnię właśnie tym mężom, którzy ująwszy 
obecnie ster władzy w swoje ręce, jak  najsil­
niej zniewoleni są ubiegać się o moralne po 
parcie ze strony mocarstw i o wzbudzenie -zau­
fania dla swych reformatorskich nsiłowań i 
chęci. Wiedeńska prasa podzielone ma pod tym 
względem zdania, podczas kiedy Tagblatt na 
czele jednej grupy widzi w nagłej śmierci Ab 
dul-Azisa polityczno m orderstwo, przysięga 

„Nowa wolna Mahometanka z Fichte

rów podatkowych. Mówca podniósł szczególnie 
tę okoliczność, że administracja podatkowa dzia­
łająca w anchn polityki finansoweń p. Pretisa, 
wszelkieihi środkami stara się udowodnić, że 
pomimo wszelkiej kryzys siła podatkowa nie u- 
szcznpla się. Tym sposobem bywają podatki 
w pojedynczych wypadkach jak najniesłuszniej 
wymierzane. Rada gminna uchwaliła jednogłoś­
nie poruczyć sekcji prawniczej poczynienie od- 
powieinich krokow w tej sprawie, z szczegól­
ną uwagą na te w ypadki, w których organa 
rządowe nie uwzględniają wniosków magistratu, 
dotyczących wymierzania podatku

Na Wiedeniu w sali „Zu den drei Engeln“ 
odbyło się licznie odwiedzone zgromadzenie 

ogólnego austrjackiego stowarzyszenia robotni­
ków,“ które w końcu przez komisarza rządo­
wego przerwanem zostało. Z uchwalonych re- 
zolucyj najgłówniejsze są te, które żądają bez- 
Włocznego utworzenia Izb robotniczych i zapro 
Wadzenia powszechnego glosowania. Pomimo u 
sprawiedliwienia się ze strony komisarza, t ru ­
dno domyślić się, dlaczego właściwie dalszych 
obrad spokojnie debatującym nie dozwolouo.

wyciągania ręki na zewnątrz, którą skwapliwie 
podchwytują Moskale i ostatecznie podchwycą, 
jeżeli polska nie będzie miała swojej słowiań­
skiej polityki, która sama tylko jedua zdolna 
jest sparaliżować agitacje caratu w Słowian- 
szczyźnie

Rewolucja wiedeńska w r. 1848 wznieciła 
w Szturze Nadzieję pozyskania dla Słowacji 
samodzielności sposobami rewolucyjnemi. Po- 
sp ie« y ł więc do Wiednia i tu wspólnie z Hur- 
banem zwoływał słowackie zgromadzenia ludo­
we i prawił na nich o wolności i niepodległo­
ści. Niebawem przeniósł widownię swojego dzia­
łania na demię rodzinną. Trzej przyjaciele: Sztnr, 
Rurban i Hodfa wystąpili wtedy jako nalfczyn- 
niejsi propagatorhwie niepodległości. Lud chę­
tnie słuchał Ich mów ognistych i począł się 
burzyć. Włafize madiarskle ścigały agitatorów 
gorliwie. Sztnr znajdował się wiele razy w nie- 
bezpieczeństwie, lecz umiał się zawsze wywi­
nąć i omylić czujność przeciwników, którzy go 
schwytać i uwięzić nie mogli.

Uczestniczy! później w pierwszym zjeździe 
Słowian w Pradze, działając zawsze wspólnie 
z Harbanem i Hodźą. W Wiedniu porozńmiał 
się z banem Kreacji jenerałem telaczicem i uło­
żył plan wspólnego działania przeciw Węgrom. 
Gdy Hnrban dalej objeżdżał ziemie słowiańskie. 
Sztur pospieszył do Słowacji w cela dalszej 
agitacji, prędko jednak uchodzić musiał do sto ­
licy monarchd przed pościgami Madjarów.

Zmuszony okolicznościami obrać Wiedeń za 
punkt działania, zfąd wpływał na rodaków 
swoich w kraju, gromadząc powoli ochotników- 
powstania. Gdv Hurban powrócił z bronią, było 
już w Wieduiu 500 ochotników gotowych wyru­
szyć na bój o słowacką niepodległość. Zorgani­
zowano ich naprędce m ilitarnie, uzbrojono, —- 
i dnia 17- września 1858 r. pomaszerowali trzej 
agitatorowie do komitetu nitrańskiego. Przy 
opisie działalności Hurbana, skreśliłem przebieg 
słowackiego powstania, żeby się więc niepowta- 
rzać. nadmienię tn tylko, że Sztnr od początku 
do końca był nieodstępnym towarzyszem flur- 
baua i Hodży Po ukońozonem powstaniu, re­
dagował z Hurbanem memorjał wręczony 22go 
sierpnia 1849 ministrowi Bachowi o narodowej 
organizacji Słowacji, poezem zawiedziony w na­
dziejach, usunął się od polityki i osiadł w mieś* 
cie słowaekietn Modre, gdzie oddał się całkowi­
cie czynnościom literackim i wychowaniu sierot, 
pozostałych po bracie Karolu.

Odsunięty od życia publicznego, nie prze­
stał umysł jego pracować nad sposobami po- 
dźwignięeia własnego narodu. Zawód jakiego 
doznał pracując na drodze legalnej; niemmejszy 
zawód, jakim się skończyło jego rewolucyjne 
działanie, a wreszcie opuszczenie sprawy sło­
wackiej przez Niemców w Wiedniu, którzy użyli 
jej za narzędzie do rozbijania Węgrów a po 
rozbiciu, narzędzie jako już niepotrzebne precz 
odrzucili, zostawiło wiele goryczy w duszy 
Sztura. Poznał pomyłkę pomienioną. Gdyby z 
równym zapałem i poświęceniem rzucił się na 
stronę powstani i węgierskiego, byłby przynaj­
mniej to W zysku otrzymał, iż Madjary w do- 
ma, w własnym jego krajn gospodarując, nie

konsty 
widowni, — & górą 

dawnjch agitatorów

byliby Słowaków traktowali jako wrogów swo 
jego państwa — i z czasem zaufanie wzajemne, 
byłoby nakłoniło ich do ustępstw na rzecz na­
rodowości słowackiej. Rozdarcie przecież jakie 
nastąpiło, było zbyt stanowcze, nienfność zaś 
spotęgowana przez udział Słowaków w walce 
przeciw Węgrom, zbyt głęboka, ażeby można 
było myśleć o prędkiem pogodzeniu stron zwaś­
nionych. Agitatorowie odsunęli się »a bok, zs 
ezęła się formować nowa psrtja, którą nazwa­
łem młodo-słowacką, z dążnością porozumienia 
się z Węgrami.

Wiemy jak  się skończyły usiłowania tej 
!>artji; rozbiły się o opór Madiarów i przyjęcie 
przez nich systemu wynaradawiania. Więc i ta 
tnłod& partja* z szczereścią godną uznania wy­
powiedziawszy, iż omyliły ją  rachuby pozyska­
nia ustępstw dla Słowaków na drodze 
tncyjnej, zeszła także z 
kuoważ poszła polityka 
nienawiści dla Madtarow

W przewidywania zawodu młodych Słowa­
ków, Sztur wraz z iunymi, wszędzie we wszy­
stkich kierunkach wyszukania punktu oparcia 
omylony, chętnie począł dawać ucho głosom 
panslawistycznym z Czech, które Moskwę po­
mimo jej antisłowiańskiego charakteru, jaki się 
szczególniej przejawia w prześladowaniu i w 
wynaradawianiu na współkę z Niemcami Pola­
ków, wysforować pragną na reprezentantkę je- 
duośei Słowian i opieknnkę ich przeciwko uci­
skom niemieckim, madiarskim i tureckim. Zwra 
canie, się w stronę Moskwy, wie^ej prześlądu- 
jącej i tyraóskiej niż Turcja, Nieflpcy i Ma- 
dlary, byłoby grzechem nie <j° przebaczenia, 
gdyby nie zachodziły okoliczności łagodzące wi­
nę tych Słowjan. Okoliczności te upatrujemy w 
fatalnem ich położeniu, w ucisku jakiego do­
znają, w nieświadomości, w naszej bezczynno­
ści wreszcie. W niewoli i ucisku trudno nie­
zmiernie wytknąć polityce uciśnionych ludów 
dobre i niezawodne kierunki. Gdy nadzieje po 
nadziejach zawodzą a każdy, najracjonalniejszy 
kierunek nie prowadzi do celu, następnje doba 
złudzeń. W tedy każdy błysk nowej nadziei, u- 
ciśniony wita jako promiei zbawienia, z jak ie­
gokolwiek ogniska by on wytryskał, chociażby 
z tak ciemno palącego i taki kopeć niewoli 
szerzącego jak ognisko w Moskwie! której pi­
sma perjodyczne Petersburskie Wiedomosti i Mo- 
skotoskie Wiedomosti, Oołos i inne przy klasnęły 
świeżo haniebnej uchwale parlamentu berliń­
skiego, ustanawiającej prawo (1876 r.) o języ­
ku państwowem. Na zasadzie tego prawa naj­
bardziej słowiański, język polski, wykluczony 
z urzędów, ze szkół, ma być oddany na tortu­
ry niemieckiej a Moskale z tego się cieszą. Po­
mimo jednak objawów tak  mocno antisłowiań- 
skich, Moskwa umie odegrywaó komedję sło­
wiańską po za granicami swojego państwa, wie­
dząc zaś o skłonności dó łudzenia się eierpią- 
eych niewolę, łndzł też a9tawiczaie Słowian 
majakami wolności i pomocy swojej. Czesi 
pierwsi zbudzili się i pociągnęli za sobą Wiehł 
Słowaków, Sztur nalążał do liczby złudzo­
nych. (Dok rozd. nast.)

P e te rsb u rg  2. czerwca.
Rewolucja turecka, która na samym wstę­

pie obdarzyła muzułmanów konstytucją, wy­
warła na moskiewskiej publiczności ogromne 
Wrażenie. Więc nawet i Turcja nas ubieg ła! — 
powiadają. Dzisiaj już niema w Europie pań­
stwa samodzierzezego, maż Moskwa tylko niem 
pozostawać? W pytaniu tem, które głośno j»o 
wtarzauem bywa po publicznych nawet miej­
scach, czuć zgrzyt niezadowolenia i gniewu. 
Gar podobno zbladł, gdy się dowiedział o re­
wolucji w Stambule. Lecz gdyby jaki czarodziej 
przeniósł go z Ems do Petersburga i oprówa 
dzil po cukierniach, trak tjern iach , kaw iar­
niach, a nawet szynkach, to już nie bladość, 
ale zieloność pokryłaby carskie lica. Kto wie, 
ozy nie lepiej byłoby carowi nie odstępować 
od powziętego zamiaru zrzeczenia się tronu ?!

Rzeczą niezawodną, że gotują się ważne 
wypadki. Rząd z pospiechem uzbraja się. W 
Kronstadzie uzień i noc pracują. Parę dni temu 
wielki książę Konstanty jako wielki admirał 
robił szczegółowy przegląd prac przygotowaw­
czych i zalecił jak największy pospiech. W mi- 
nisterjum wojny również ruch wielki. Zgoła, 
jak gdybyśmy byli w przededniu wypowiedze­
n ia wojny. Telegraficzne biura zarzucone są te ­
legramami rządowemi tak, że prywatne tele­
gramy o dzień caiy się spaźuiają.

Ż inicjatywy rządu, miał odbyć się w sier­
pniu zjazd przyrodników m o s k i e w s k i c h  w 
Warszawie. Był w tem złośliwy zamiar urąga­
nia się nad bezbronnetn położeniem nieszczęśli­
wego narodu. Bo jakież wreszcie mógł mieć 
Skttfcki 6w m o s k i e w s k i  kongres przyrodni­
ków w stolicy p o l s k i e j ?  Zrozumieli to lu 
dzie uczefwi pomiędzy Moskalami i na zapro­
szenie na zjażd warszawski, dali odmowną od­
powiedź, oświadczając przytem, iż uważają za 
niewłaściwe, robić z nauki podrzędny polity­
czny środek. Odpowiedź ta, zakomunikowana 
rządowi, zmusiła go zastanowić się nad Niesto­
sownością jątrzenia polskiego nezucia bezużyte­
cznie w obecnej chwili. Widocznie przyszła 
chwila rozmysłu, i oto zakomunikowano z gó­
ry komitetowi, urządzającemu kongres, ażeby 
eofnął termin zjazdu, bez Oznaczenia czasu. 
Chwała Bogn, przynajmniej kilku warszawskich 
przyrodników nie będzie miało sposobności do 
spodlenia się.

Znany warszawski bankier, Leopold Kro- 
nenberg, zaknpił tu gazetę Fśnansotoeje óbo- 
zrenije (Przegląd finansowy.)

ulżenie ciężarów skarbu, postanowiliśmy pu­
ścić sumę 60.000 kies z naszego skarbn pry­
watnego, również z dochodów kopalń węgla w 
Eranhesteż i innych, tudzież z fabryk, należą­
cych do naszych dóbr cesarskich —■ w nadziei 
że temi. tadfcież innemi zmianami w wydatkach, 
nzysnamy równowagą w badieci* cesarstwa.

Na»|ęm najailnieyszem postanowieMoiu jest, 
ażeby tppktaty z $rż?|aźneilf! mocarst&4Ubi za- 
Hrarte, oyły przeświecane ściśle jak dwcąd, i 
.łby przyjaźne i saesere stoipuki, j a M ^ a s  z 
piemi wiążą, zostały utwierdzone t .prymo- 
cnione.

może, odroczono rozprawę u& później, o ciem opjca- 
rzony uwiadomionym będzie. j  (C. d. m)

Oby Wszechmocpy na w**ystkieŁ złowat
swe łask i!“

Dnia & bm. nowy s£ltąu odbył swoje p i e ­
sze urzędowe modły.' Wojsko,'‘duchowieństwo i 
publiczność z entuzjazmem witały go przed me­
czetem Zofii, gdzie przed płaszczem proroka od 
była się modlitwa.

&$nika miejscowa i zamiejscowa,
Oj

Podaliśmy byfi jtra wiadoomłć 0 adresie, 
‘kt óI7 m a  być do posła WięrebiAskiege; 
podiy* -uy dziś dosłownie adres do wszystkich, po­
słów wielkopolskich, .J^óry obecnie u nas ^odpisają, 
adres Mo posła Wierzbińskiego później będzie wy- 
SJjsowany. Adrós do wszystkich posłów wialkopoŁ

„Obywatele!
Ź najżywszem współczuciem śledziliśmy prze- 

Hrlee walki, którą staczaliście o prawa ojczystej 
mowy naszej, przeciw zamachom nięmieekiej ps/- 

Jameatsruej tyranii. Wśodaiiiiimy, H w  m im  
uledz musicie wobec reprezentacji, mającej na swy^i 
sztandarze hasło „siła przed prawfcm“ a niu po^ 
mnej, jak srogo krzywda każda w skutkach swych 
mści się na krzywdzicielu, jaa  się każdy gwałt 
mści na tym, kto wyższym się mniema nad p raw ią , ,  
swobodnego narodów rozwojn. Ulegliście liczebnej 
przewadze —  lec* w ssmiedin i przekonaniu W - 
Żdego niezawisłego człowieka odnieśliście świetne, 
moralne zwycięstwo. Raz jeszcze złożyliście dowód, 

żyw ten naród, przez słnżalców derpotyzmn 
zdawna trupem okrzyczany — raz jeszcze wobec 
świata całego stwierdziliście nieprzedawnione nigdy

I'p raw a jego — raz jeszcze przeciw praw tych po­
gwałceniu uroczysty zanieśliście protest. I nie jedną 
tylko dzielnica, nie jeden tylko kawał ziem dawnej 
Rzeczypospolitej był w słowach waszych, kiedyście 
z dziejów i z samego łódzkiego poczucia sp raw ie- ' > 
dliwośoi dobywali zwycięskiej oroni na zwalczenie 
gwałtu i oblndy. W uśclech waszych drgał głos 
całego narodu — w obronie waszej czuł się bro­
nionym naród cały, jaki niegdyś Żył wolny i prftę- 
źuy, jaki żyje dzisiaj 1 jednym się czuje mimo 
niewoli i rozdarcia.

Poczncie tak kaszczytnfe spełnionego obowiąz 
ku jest  waui pewno najpiękniejszą nagrodą. Ten 
glos nznanla, czci i wdzięszności od obywateli na­
szej dzielnicy, niech nowym będzie dowodem, żq w 
walsaen waszych i cierpieniach zawsze się z wami 
oiatniem łączymy sercem J żo ta mysi narodowa, 
która natchnęła śmiałe a tak sfttie przemówienia 
wasze, żyje w nas zawsze potężna i nigdy nam 
jak  gwiazda przewodnia przyświecać nie prze­
stanie. “

Przegląd polityczny.
T irttja . Midfcat basza jeszcze d. 30, Maja 

wiecznrę®, powołując się na zajście salohickie, 
zwróci? uwagę wszystkich jeneralnych guber­
natorów prbwineyj na to, ie  głowami stfemi 
odpowiedzialni będą za wszelki zamach na 
chrześcian, a zwłaszcza na zastępców obcych 
mocarstw. Surowość, z jaką postąpiono wzglę 
dem gubernatora salonickiego, również charak­
teryzuje kierunek rządów teraźniejszych Porty.

Ogłoszone d. 1. czeiwca hati-humajnui A- 
mnrata V. tak brzm i:

„Mój dostojny wezyrze, Mehmecie Ruidi 
baszo!

Łaską Najwyższego króla królów i jedńo- 
głośnem poddanych naszych życzeniem, wezwa­
ni do zajęcia trónu uwielbianych przodków na­
szych, a zważywszy wasze uznaue doświadcze­
nie i wasz patrjotyzin, potwierdziliśmy was w 
waszym urzędzie wielkiego wezyra, zarówno 
jak i wszystkich naszych ministrów, tudzież u- 
rzędnlków naszego rządu.

Powszechnie jest wiadomem, że od pewne­
go czasn trudne warunki, w jakich znajdowały 
się wewnętrzne i zewnętrzne stosunki cesar­
stwa, zachwiały do pewnego stopnia publiczne 
zaufanie i zagrażały cesarstwu ruiną. Skutkiem 
tego była bardzo nagląca potrzeba zapobieże­
nia temu stanowi rzeczy i przywrócenia spo­
koju i ufności pomiędzy poddanymi cesarstwa, 
przez wybór systemu, zdolnego do odrodzenia 
publicznego dobra. Oprzeć administrację cesar­
stwa na podstawach silnych i rzetelnych, jest 
głównym przedmiotem największej naszej tros­
kliwości. Życzymy sobie, aby przćpiśy sźeriatn 
były przestrzegane, aby administracja ogólna 
państwa naszego została oddaną obywatelom 
według ich zdolności, żeby ministrowie nasi byli 
upoważnieni do dyskutowania i postanawiania, 
na jakich zasadach ma być opartą wolność 
wszystkich naszych poddanych bez wyjątku, 
postęp wszechstronny zgoła umysłów, ratunek 
ojczyzny, cesarstwa i narodu.

Chcąc spełnić te szczere zamiary nasze, n- 
znałiśmy za stosowne przystąpić do reorgani­
zacji Rady stanu, ministerstwa sprawiedliwości, 
pnblicznego wykształcenia, finansów i innych 
działów administracji. A skoro jedną z najwa­
żniejszych gałęzi rządu są finanse, trzeba prze- 
dewszystkiem zwrócić uwagę na wprowadzenie 
wszelkich możliwych gwaraneyi porządku i bez­
pieczeństwa, a mianowicie, aby nie czyniono ża­
dnych wydatków, budżetem nieprzewidzianych, 
i zaprowadzono ścisłą kontrolę w warunkach, 
zdolnych publiczne obudzić zaufanie. Pragnąc 
ułatwić wykonanie wspomujauyoh środków p r

Z Izby sądowej.
(W yn lfpek  przeciw  bezpieczeM w u cudzej 

własności )
Przed zwykłym trybunałem wyrokującym w tu­

tejszym c. k. sądzie krajowym (przewoduiezy pau 
radca Mogilnicki) odpowiada! w sobotę 3. czerwca 

r. p. Józef Ferdynand S t o p p e l  oskarżony o 
występek z § 486 (przeciw bezpieczeustu cudzej 
własności).

Prokuratorja oskarża p. Stoppla:
a) że jnż z początkiem maja 1875 świadom 

był swojej niewypłatności, upadłtmci natychmiast 
sam w sądzie nie zgłosił, lecz przeciwnie nowe to ­
wary na kredyt sprowadzał, spłaty eaynił i towary 
sprowadzone w Galicyjskim banku zastaw iał;

b) że nie potrafił wykazać się, że tylko w sku­
tek nieszczęść i bez własnego przewinienia stał 
»lę niewypłatnym;

c) że ale potrafił dać zaiawalniającego wyja­
śnienia, na co użył gotówki uzyskanej z zastawio­
nych towarów w banku kredytowym ;

d) Że nie prowadził ksiąg hahdlowych, ,f te 
która posiadał tak źle prowadził, źe one żadnego
0 jego stanie majątkowym wyjaśnienia dać uie 
mogły.

Przed sędzią śledczym przyznał p. Stoppel, żś 
od objęcia handlu 1. stycznia 1875 do Intego 1875 
żądnych nie prowadził książek; dalej, że w majn 
1875 przyszedł do przekonania, że stał się niewy­
płatnym, mimo to jednak Diiansn nie robił, Świeże 
towary na kredyt zapisywał —  towśry te w Gali­
cyjskim bantu kredytowym za 18.000 zł. zastawił
1 na ten towar istotnie 9030 zł. pobrał. Następnie 
nie mógł się przed sędzią śle-lczym wykazać, ani 
na co te pieniądze obrócił, ani też, że nieszczęśli­
we wypadki niewypłacalność jego spowodowały.

Zawezwany przy ostatecznej rozprawie do tló 
maczeńia sfę z tych zarzutów, powiada p. Stoppel, 
źe w konkursie nie był. Uchwała względem kon­
kursu, którą spowodował dr. Bcrliuer w zastępstwie 
wiedeńskiego „Croiitoren Verein“, nie stała się 
prawomocną, ponieważ w międzyczasie ugodził się 
z wierzycielami przy pomocy dr. Rappaporta. Ni­
gdy nie był w stanie niewypłacalnym (zahlungs- 
nnf&hig) tylko n i e w y p ł a c a l n y m  t. j. chwi­
lowo nie.mogącyiu zadość uczynić swoim zobowią­
zaniom (mowentane Stocknng). Aktywa jego prze­
wyższały o 6000 zł. pasywa. Dalej powiada pan 
Stoppel, że nowe towary sprowadzał na dwa mie- 
siąee przed, ntworzeniem rai konkursu. Towary z a ­
stawił takżo przad konkursem właśnie w celu za­
spokojenia svyoich wierzyaieli,. 9030 p\. odebrane 
Z banka kredytowego za zastawione towary, obrO 
cii jak następnje: W c e k  przeprowadzenia ngody 
z wierzycielami (pretensja 11.228 zł. 86  c.) wrę­
czył dr. Rappaportowi 4630 zł., dr. Berliuer wziął 
300 zł., detaksatorom wypłacił 100 zł., notarjnaz 
p. Szemelowski 100 zł., firma Richter Sóhne we 
Wiednia 220 zł., Wilhelm Schmidt Sternberg 53 złn 
inne weksle do 2600 zł.; R«ppaport za swoją fa­
tygę dostał 700 zł.; roschodzi się zatem jeszeze 
coś o 50Q zł., z tego żyłem przez 5 miesięcy, za­
płaciłem czynsz i różne domowe wydatki.

Co się tyczy prowadzenia książek, to takowe 
w drobiazgowym interesie jes t  niemożliwe, potrze­
ba by trzymać wyłącznie do tego bnohaltera. Kn- 
piec drobiazgowego interesn robi co lat kilka in ­
wentarz 1 w ten sposób przekonnje się o swoim 
stanie majątkowym. Zresztą pierwej nie miałem po­
trzeby prowadzenia książek — towary płaciłem
zawsze gotówką.

Niewypłacalność swoją usprawiedliwia p. Stop-

!eł nadzwyczaj złym targiwp. — Towary sprowa- 
zaźoin nie wiodząc wceJs o tem, ie  niektórzy w*w 

leńscy kupcy zamierzali otworzyć mi konknr*. J*- 
koś w a s j t t  zawezwał mnie dr. sBęrlijner w imienin 
Towarzystwa „Crsditoroo ¥ereip* do kantowania 
■gody. Udałem się do dr. Rappaporta, który mi 
poradzi), bym się o kogoś postarał, któryby dłog 
tego „Crsdjtoren Verein“ dla siebie nabył. Grze­
czność tę wyświadczy! p. Ssinetkowski, który isto­
tnie za pośrednictwem dr. Rappaporta pretensję tę, 
nabył za 4600 zł. Wierzyciele dostali tym sposo­
bem 35 za sto.

Z aktów krydalnych okazało się,, że wtedy 
kiedy notarjnsz p. Szemelowiki sporząd/.ał inwen­
tarz, stan czynny p. Stoppla wynosił 11,700 zł,
78 c., stan zaś bieruy 42.180 zł. — Różnica Ją, 
polegać miała na tem, Że towary byiy zbyt nisko 
oszacowane.

Z odczytanego protokołu z p. Sęmetbowsklm 
dowiedzieliśmy się ie  p, Stoppel robiąc mu propo- 
rycję do oabyoią pretensji wiedeńskich wierzyoielj 
zapewuiał go, ie  to jes t  tylko formalność, za po­
mocą której on uzyskać może niższy procent. p 0. 
wiedział mi Steppel że jest w krytycznem położe­
niu, więc wygodziłem mu w tej potrzebie, nie 
przecznwając w tem żadnego oszustwa. Przys*edł-1 
szy do dr. Rappaporta Bapytywałem g0) Gzy moia 
nie wdaję »i« w ttie moJ4 rzecz i cąy możs postę 
powanie moje nie wprowadzi mię ^  kolizję z §§. 
kodeksu —  na t0  n»pokoi{ mnie dr, Rapp., że każ­
demu wolno nabywać cudze pretensje. Umówiwszy 
się z dr- RąPP- co do jego houorarjnm 700 złr., 
wręczyłem mu oddane mi przez Stoppla 2000 złr. 
aa zakupno wierzytelności a 300 zlr. jako zaliczkę 
aa honorarjum wraz z pełaomocniotwem, Ah Rapp. 
ale pytał mnie skąd mam t,  pieniądze. Z Wiedniu, 
potem nadchodziły na moje ręce telegramy od dr.
Rapp- Treści tych telegramów nie roinmialBtł.
Stoppel objaśnił mię, £e się poprzednio oinaczenię 
tych tajemniczych słów z Rappaportem porozumiał.
Odtąd z całego zachowania się Stoppla widziałem, 
że Stoppel z dr. Rapp. z góry się ułożyli, by uzy­
skać jak największą korzyść d)a siebie a towa­
rzystwo wiedeńskie o stratę przyprowadzić. Pan 
Kenietkowski, zapewnie ża dal się wciągnąć w to 
niegodziwe działania zapełnia bezwiednie — srało
się to mimo jego wiedzy i woli.

W skutek wniosku nzzynionego przez p. obroń­
cę dr. Lubińskiego na przesłuchanie rzeczoznaw­
ców, że klijent jego stał się niewypłacalnym i tyl­
ko z powoda złego targa; jakoteż, że do prowa­
dzenia w handlu drobiazgowym potrzeba było ko­
niecznie buchaltera, którego p. St. opłacać nie
m ógł; nareszcie na okoliozność, że to waty za nisko
byl? szacowane, uaknniec z powodu już zpóźnlpnw - . ^ ,«.veważńf^- • • f  » _y

zwluszczjt P » * . ;  i dwa F ^ i ł o w e f r

-  W y c i e c z k a  d o  S t a r e g o  S f o ł a . '  w  
niedzielę dniai"lf. czbrwca nrządza Stowarzyszenie 
„HarmoUiT wycieczkę koleją żalazną do Starego 
Sioła. Zabawa odbędzie się w Starem Siole na łące, 
położonej śród pobliskiego l a s n , gdzie wszystkie 
przygotowania potrzebna poczyniono. Dla urozmai­
cenia zabawy zbudowano nmyslnre arenę scćniczną, 
aa której ńajpierwej zręczny prestidigitator, Pieco- 
lonlmi Goudemraho przedstawi swe sztoki z sfery 
magii i eskainoterstwa, a wieczorem odegraną bę­
dzie Anczyea Indowa komedja ze śpiewami, „Ło- 
bzowianie".

Mnzyka wojskowa pnłku Holstein pod kierow­
nictwem kapelmistrza, paaa Rosenkranza, towarzy­
szyć będzie wycieczce. Do tańców urządzono 
podłogę.

Postarano się o dobrą restaurację i cukiernię, 
jako też o napoje.

Pociąg osobny odejdzie z dworca kolei Czer- 
niowieckiej z uderzeniem godziny drngiej po połu­
dnia. Powrót o godzinie 9 i pół wieczór.

Cena biletu od osoby 1 złr. w. a. Za dzieci 
niżej 10 la t w ieko p łac i sig po 7 0  centów .

O»oby, fA-eyńyfe óa tę wycieczkę niw z towa­
rzystwem iwowakiein koleją żelazną, plącą za kartę 
udziałową po 50 centów.

Biletów dostać’ można w administracji Gazety 
N a to d o w r j, w księgafui pana Gubrynowicza i w 
handln pana Jaskólskiego.

— Uwagi nasze skferówane do przedsiębiorców 
ogrodów publicznych co do opłat za Urządzane n 
njuh festyny nie zostały bez skutku — nie wiemy 
tylko, czy trafiły do przekonania także dzierżawcy 
ogrodn Miejskiego. Pan Michał Wójcicki, restaura­
tor w Kisielce, który pierwszy tej wioshy festyn 
urządził na dochód fnndnszn pomika Goszczyńskie­
go, oświadczył, że każdemu stowarzyszenjn dające­
mu n niego festyn, nia tylko nie będzie stawiać 
żądań jakiejś zapłaty, ale udekornje jeszcze wła­
snym kosztem całą Kisielkę. Nic nadto słuszniej­
szego — i p. Wojcięki z pewnością żałować tego 
kroku mie iWyśyąhfwiasze wpgwtUia publi­
cznych celów twierdzą, ze przedsiębiorca unsi się

Jrzecież do festynu przygotować, i że np. w razie 
eszczn, jeżeliby sobie zapłacić nie kazał za wy­

najęcie ogrodu, stracić by mnslał, na to jednakże 
odpowiada się, że ten p. przedsiębiorca tak samo 
przecież sam przygotować by mnsiał kuchnię w 
dzień świąteczny, i nią mnlejby i  w takira **zie 
•tracił.

— F e s t y n  1 u'4 o w y w połączenia t  loterją 
funtową na korzyść wśoW i sieiót J>o
ozłon-iach Stowarzyszeń1* wzajemnej pomocy ręko- 
dzieli ików mleśżtżsai lwowskich odbędzie iię w 
ilie irZ-clę dMi lU  ttMtwck r. b. w egrodzia MfeJ^ 
dlii ni. J>wie kApele przegrywać będą tm prsMA»A

1 °*Jtff“hiefigze Otwory mnZyczno. Ze
śiń/efśćhcni óżiśietfehie parku lampami I róŻuobar- 
wńaiyi ogniami greckleraf.

— Do Gaz. fcu/, piszą z Wiednia: „Od 4»- 
wna już czuć się dawąła potrzeba s z k o ł y  r y -  
s a n  k ó w i p o d e l a w a n i a w  krajn naszym. 
Jak słyszymy ze źródła pewnego, takowa nieba­
wem wejdzie w życie,i ząprwne wkrótce we L w o- 
w i e otwartą zostanie, Jej. powstanie i rychłą 
Wprowadzenie w życie zawdzięczyć należy zabie­
gom hr. Włodzimierza- Dziadnszyckiego, JE , p. na­
miestnika i ministrów dr. Stremayra i dr. Źiemiał- 
k owaki ego. Zanim rząd ostatecznie zgodził się w  
aaloienie szkoły rysunków i modelowania we Lwo­
wie, toczyły się dRągie imitowania i kore»Poniłeacją
między lwowskiem muzeum preemysłowem, lwow­
skim magistratem, rektoratami poUtachuiki i  uni­
wersytetu we Lwowie a namieśtnnictwem z jednej, 
tudzież między c. k. namiestnictwem a minister­
stwom oświaty z drngiej strony. W kofteń wdM" 
Sterstwo oświaty przyjęło tak cLwalebne propo*yeJe 
lwowskiego nąnzeum przemysłowego, z ktofem 
Wa Bzkoła rysunków i modelowania będ*W P ^ ł"  
ęzoną. Przekonano się, te  dopiero pfzez P° ł c*e- 
ąie z mnzenm przemyśłowem praktyczne eśle szko- 
ły rysunków i modelowania ńiogą być ośiłknięt9.

Mazeum przemysłowe bowiem, afn*i4c waźność 
i potrzebę takiej szkoły, ofiarowało . 1 c& 8̂ 
rządzenie, opał, światło I usługę, ^  ys 0 bezpła­
tnie, byleby szkołh rysnaków I 0 °'yaa*a Została
połączoną z teinźą muzeum- ozumie się gamo 
przez się, że szkoła r y s u n k ó w  “iouelowauia ko­
rzystać także będzie z zbiorów mnzenm
przemysłowego. Nowo powstają » szkoła podwójn-- 
mu ma odpowiadąć ^  ni,eJ wykształci się
tak znaozna ilość ręko«ieInlków i pfzamyśłówców, 
potrzebujących nat!ki t f n A M  t  mode­
lowania, ńadfo ‘ ćc^nlowie szkól średnreV, ślueha- 
cze wydziału Moźóficznego i pOUtśchhfkł anajdą 
tam tposobaoić ł m o iao^  wy doskonale ais *ię w na- 

rywunków. Pohiewaź 4<t hłfkoiy 'ryśortkńw nczę-

l»wi a l Ai. 1 i 1 i i



lub Uczniowie Szkól śre-lnich i wyższych, przeto 
będą głównie w godzinach 

*i»zornych, W rJśTzfeTe także i w rannych godzi- 
L lecz w dniach powszednich także i w ciąga 

» ’ncz*iowle będą magli ne/.ęszczać do sal wy

Znaleziono dnia 6 . b. ni. na placu krakowskim 
dwa bankooty po 1 złr., które złożono w policji 
aż do zgłoszenia się poszkodowanego. — Karol Al­
bert, woźnica z Krasowa pode Lwowem, przejechał 
d. 6 . t. m. rano na ulicy Pańskiej skutkiem szyb-

w ycb itam  pracować. Dopoki szkoła rysunków i ki,-j i nieostrożnej jazdy Zofię Szwestlikową, 49-
U^delowania nie rozwinie się w szerszych roz 

eh, dwóch nauczycieli wystarczy, jeden dla 
'P-ywuukfrw, drugi dla nanki modelowania. Ma­
cie rzeźbiarza powołać do tej szkoły, nadto 

tooie jedaa z nanezycieli wykładać będzie naukę o 
ciopiowanin j o perspektywie. Jak  słyszymy, kie­
rownikiem szkoły w mowie będącej, oraz nauczy­
cielom r#»*uików mianowanym został p. Tschirsznitz, 
były n«4e*f<4«! przy lwowskiej realnej szkole wyż­
szej. P. Tachirąznitz jest wychowańeem wiedeń­
skiej szkoły sztuk ł  przemyśla, istniejącej przy 
tutejsze® c. k. mnzenm.

Przez założenie szkoły rysunków i modelowa­
nia spełniono, o ile wiemy, jedno z najgorętszych 
życzeń lwowskiej Rady miejskiej, lwowskiego mn- 
Zenm przemysłowego, tudzież i rektoratów polite­
chniki I uniwersytetu we Lwowie. Przy odpowie
dniem kierownictwie lwewaka szkoła rysnnków i 
modelowania krajowi znaczne może oddać usługi.“ 

  Na nagrobku Rufina Piotrowskiego w Tar­
nowie, który ma być odsłonięty w tym miesiącu, 
Umieszczono taki nap is : „Popioły Rnftna Piotrow-

autora Pa-skiego, żołnierza, tułacza, nauczyciela, 
toifctników z pobytu na Syberji, męża pełnego mi­
łości Boga, kościoła, ojczyzny i bliźniego, urodzo­
nego r. 1806 w Malinie na Ukrainie, zmarłego 20. 
lipca L87.2 <W Tarnowie, czai poUnuuOści tym po­
mnikiem polecają rodacy." Drngi napis łaciński: 
„Oss» Rufini Piotrowski, armis de patria meriti, 
ersnlis patientissimi, iuveńtttti* praeceptoris dili- 
geotissimi, Commentariorum dr Siberia auctoris, 
Dąi Eenlesiae Patriae Hominnm amantizsimi, aóno 
MjlCCCYI Maliuae in Ukraina nati, X III  Cal. Augns 
tas MDCCCLXXII Tarnoviae defuncti, posteris pie
cojenda hoc mouuruento emandarunt Poloni." — 
Pomnik wzniesiony ze składek publicznych, głównie 
za staraniem szanownego profesora g im naz ja lneg o  
p. Franciszka Habnry, znanego zaszczytnie z kilkn 
literackich prac. Do pokrycia Kosztów braknje 300 
Złr. Nie wątpimy, 46 czciciele efrót i niepospolitego 
charaktern ś. p. Ranna, których pełną jest cała 
Polska, pospiesza z przesłaniem składek dla pokry­
cia niedoboru. Wstyd by to był dla kraju, ażeby 
profeaur ze sj^cznpłych swoich dochodów, miał po- 
kryńhż Als&łhóf jow łta ły  z budowy pomnika, któ­
ry jest  w yrazem  czci całego kraju dla męża, co 
Wszystko poświęcił j wiele przecierpiał dla ojczyzny

— Na pismo zbiorowe B appersw yl pod redak­
cją J. I. Kraszewskiego, za pośrednictwem pana 
Fr&nclpzką Habnry w Tarnowie złożyli prenumera- 
tę : p. Bolesław Jordan, dziedzic Szerzyn 3 50; p. 
Henryk Kowalski, doktor medycyny 3 50; p. J. Pę- 
draeki, radca miejski w Tarnowie 3 -50; p. FtJlks 
Hannsz, artysta malarz 3'50; p. Wilhelm Mueld 
Her, kopiec w T anow ie  3 50.

  W administracji Gaz. N aród, złożył p. Leon
Węglifiski z Karopczyjowa na obraz Unji 2 zł., na 
pomnik dla Seweryna Goszczyńskiego 2 zł., a na 
pomnik dla J .  N. Kamińskiego 1 zł., Stasio i K a­
zio feohdanowicze z Oszechlib na obraz Unji 50 c., 
na pomnik Goszczyńskiego 50 c.

Za drę 
do po-

letnią kobietę i nszkoilził ją  w lewą rękę i nogę 
tak mocno, iż musiano ją  odesłać io  szpitala. Woź­
nicę pociągnięto do odpowiedzialności.

— M ia n o w a n ia . Prezydjum lwowskiego e. k. 
wyższego sądu krajowego zamianowało kancelista­
mi c. k. sądów krajowych i obwodowych: kanceli­
stę sądu powiatowego wTłnmaczu Alojzego EUnai- 
aa i wachmistrza żandarmerji Adama Buchelta dla 
sądn obwodowego w Tarnopolu, nadzorcę więzień 
w Przemyśla Franciszka Blahę dla sądn obwodo­
wego w Przemyślu, a systemizowanego djetarjusza 
tabuli krajowej we Lwowie Józefa Golimuntowicza 
dla sądu obwodowego w Stanisławowie.

Lwowski c. k wyższy sąd krajowy pizenlósł 
kancelistów sądów powiatowych: Tytuou Popiela z 
Horudeoki Jo PaczeńfŹyna, a Tomasza Germańskie­
go ze Żmigrodu do Horodenki.

C. k. wyższy s ą l  krajowy zamianował kance­
listami sądów powiatowych: Władysława Opolskie­
go, kancelistę sądn obwodowego w Tarnopoln, dla 
Sądowej W iszni; Władysława Warchałowskiego, c. 
k. sierżanta rachunkowego przy o, k. 57 pułku 
piechoty w Tarnowie dla Krosna; Władysława Mar­
cinkowskiego e. k. wadamistra* zć» ij^merji w Ro­
hatynie dla Bobrki; i systemizowauych djetarjn-
szów tabuli krajowej we Lwowie: Ludwika Bo 
dzińskiego dla Żmigrodu, a Felikaa Ki* oho-r a dla 
Tłumacza.

T a r n o p o l ,  4. czerwca 1876 (S/.koła zeń- 
Bka.) W nrze 115 Gazety była krótka wzmianka 
o tutejszej szkole źeńskiei. Ż iłować tylko wypada, 
te  korespondent zbyt ogólnikowo o niej nadmienił, 
czego niezawodnie przycąyną je i t ,  że przez nadt' 
ciemne okulary nie mógł dobrze wszystkiego do 
strzedz. Wyręczamy go przeto dzisiaj w jego czyn­
ności w nadziei, iż wyrządzimy szkole paszej 
jako instytucji przysługę; zatrzymamy się przy niej 
nieco dłużej. Tutejsza szkoła żeńska > jest według 
orzeczenia kraj. Rady szkol, szkołą plęcloklasową, 
a se nosi ona obecnie nazwę .wyższej szkoły lą ­
dowej", chociaż i ustawa podobnych szkół nie zna, 
zawdzięczyć winniśmy lakiernikowi, który podobny 
sporządził napis. Nie chcemy atoli czynić tem ttjjuy 
prezos wi I inspektorowi tat. Rady szk. okręg., 
którym podobało się, przemienić ją  na wydziałową, 
bo podobne sz lach e tn e  intencje niezawodnie na u 
znanie zasługują, gdyż jeżeli gdzie, toć niezawodnie 
dla Tarnopola i okolicy potrzebny jest podobny za-

ich zmysł organizatorski podziwiać. Tymczasem 
ginach na niewłaściwych zbudowany fnndamentaeb 
zaczął się chwiać ; oliwa wypłynęła na wierzch. 
Owi dwaj zwerbowani nauczyciele, — ncząc przez 
18 miesięcy, jeden sześć a dragi dziewięć godziu 
tygodniowo bez żadnego wynagrodzenia (!) zniecier­
pliwili się nareszcie, a poznawszy zapewne, że są 
tylko narzędziem w mecenasów rękn, którzy wła­
sne widoki maią na względzie —  przestali z koń­
cem kwietnia nauki, upominając się tylko o wyna­
grodzenie za dwuletnią pracę. Szkoła żeńska naraz 
w dziwnem znalazła się położenia. Dyrektora nie 
ma, nauczycieli nie ma, z nauczycielek jedna zro­
biła się słabą, druga ufna w protekcję przychodzi 
późno, nieład największy, inspektor wizytuje w hu- 
siatyńskim powiecie, a p. starosta sroźy się i od 
graża aa zuchwalców, co za swoją pracę npomi- 
nają się o pieniądze i niechcą trzech lat czekać, 
tak wielce jego pnpilce do zbawienia potrzebnych. 
Gdy je.lnak c. k. starosta i z nieprzewidzianych 
kłopotów, choćoy kosztem drogich, wybrnąć potrafi, 
jtrzeto zaczął istne polowania na dyrektorów dla 
szkoły żeńskiej.

Wszystko to jednak nie prowadzi no celu, a 
po długich poszukiwaniach dopiero znalazł się pe­
wien uniżony służka, a poznawszy o co chodzi, ob­
ją ł  chwilowo dyrekcję. Burza została chwilowo za­
żegnaną. W myśl ukazu zaczęły wszystkie ńaraz 
nauczycielki uczyć wszystkiego we wszystkich kla­
sach, aby szkoła kwitła i aby J .  E. pan namie­
stnik wystara? się dla p. starosty o order, jaki ta, 
dzielny zmysł organizatorski (bo wówczas spodzie­
wano się tn u j  namiestnika) 1 Bóg wie, czego by 
się była ta djiatwa nie ponanczała, gd/ty .dyrektor 
seminarjum nie byt pohamował nauczycielek w o- 
kropnej gorliwości, Oświadczając im, aby się trzy­
mały tylko planu naąki.

Nastąpiła uajkrytyczaiejsza dla szkoły chwila. 
W wyższych klasach pozostało po kilka tylko 
uczennic, reszta została w domu, ogólna szemranie 
1 niezadowolenie na całą Radę okręg., rodzice prze­
stają posyłać dzieci do szkoły, bo tam — twierdzą 
— może się dziecko tylko zepsuć, a niczego nie 
nanczyć.

Kto wie, jakby się to było skończyło, gdyby 
nie opatrzność, Która prawie czuwała nad tą nie­
szczęśliwą szkołą. Kiajowa Rada naraz jakby prze­
czuwając, co się tu święci, przesyła nam na kie 
rojącą nanczycieikę panię Julię 8 eliugerowę ze 
Lwowa, po której spodziewać się należy, iż nsunie 
wady, które się tutaj jeszcze od czasu ś. p. pole 
chowskiej zakorzeniły. Plany p. starosty runęły od 
razu, ale za to z jego łaski szkoła stoi nad prze­
paścią. Nie tylko, że niema jeszcze szkoły wydzia-

dów, a podnoszącym prawa narodowe. Lecz ladzie 
umiarkowani f praw dziw ie ffberalni, nadzwyczaj 
przychylnie odzywają aię o tych dziełach antora 
„de la Dćcadence de 1’ Europę". Między innymi: 
K i n k e 1, sławny hiitirffk 1 publicysta, profesor 
nniwersytettt i zzkoły politechnicznej w Zurychn, po 
przeczytaniu dwóch tych dzieł wyżej wymienionych, 
napisał do jednego ze twych przyjaciół: „Autor 
t /ch  ważnych a wielce zajmujących pism 1 ja, cho­
ciaż z rozinaitycn pttaKtow wychodzimy, pod wzglę­
dem celów, zgadzamy się z sobą w z a d z i w i a  
j ą c y  s p o s ó b .  Poroszoną zaś w nich kwestję 
tyczącą się Moskali jako p s e n d o - S ł o w i a n ,  
j a  także obrabiałem." Prosił przytem swego przy­
jaciela p. Alfreda Ernsta, aby „dowiedział się -o 
bezitniennyńi autorze i przysłał jego adres, jeśli
otrzyma na to npoważnienie." Następnie profesor 
Kinkel, który jest obrońcą Bisnii i Hercegowiny 
a w ogólności wszystkich uciśnionych Słowian, o- 
Harował najpóźniejszą pracę swoją p. t. „Die christ

z napisem: „Anto 
i C a t ś c h i s m e

kład. Zgadzamy się więc na 8 mio-kiasową szkolę j | oweJ> ale i t»i pięcioklasowa cofnęła się o spory

  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .
cienie zwieraąt sprowadzono d. 5. t. m. 
licji na wezwanie p. Bronisława G., członka To­
warzystwa ochrony zwierząt, Samuela Reicesa, han­
dlarza zamieszkałego pod I. 100 przy nlicy Janów 
skiej. Wiózł on troje cieląt mocno skrępowanych i 
p rz y g n ie c io n y c h  wielą beczką, którą na nie wsadził. 
Skazano Reicesa na grzywnę 5 zł. — Jada Nar- 
man pod l. 10 przy nlicy Kaźmierzowskiej zamie­
szkały, znalazł d. 4. t. m. o godz. 8 . wieczór na 
Ulicy &»h>««klago, . s r e b r n y  c h r o n o m e t r  z łańcusz­
kiem srebrnym. Niewiadomy właściciel może się 
zgłosić po swoją zgubę w c. k. policji. — Straż

i prosimy o nią ■; zgodzić się jedaak żad-aą-m+arą
nie możemy na sę»«*b, w jaki efeęjano tutaj szkołę 
wydziałową jtrww.ać- Wynaleziony przez prezesa 
Rady okręg, sposób, zamiast pomódz sprąwie, spa­
raliżował ją tylko przez niewłaściwe protegowanie 
jednej osoby.

Gdy bowiem we wrześniu otworzyć ju t  chciał j 
ósmą k la s j ,  niespodzianie wszechwładne fa tum  po­
psuło mu szyki. Zr otworzeniem bowiem 6 , i 7. 
klasy pokazała się nieodzowna potrzeba większej 
liczby nauczycielek. Sprowadzono jeszcze dwie ze 
Lwowa, dano im po 500 zł. pensji, (chociaż im się 
tylko w myśl ustawy należało 6 0 °/0) dalej zwerbo­
wano dwóch nanezycieli z c. k. sem. naucz, do 
nauki jęz. niem., matematyki, fizyki, chemii, historji 
natnralnej, obieenjąc im złote gruszki n» wierzbie; 
jednemu z nich poraczono po śmierci Bolechowskiej 
kierownictwo, za x wynagrodzeniem tej 7mio-klaso­
wej szkoły, istnej wieży babilońskiej gdzie 7 klas 
mieściło się w pięcia pokojach — bo magistrat po
mieszczenia dla szkoły p. starosty dać nie chciał,
i ustawicznie pisał reknrsa — i gdzie jedna klasa 
musiała ua korytarza cwek&ć, dopóki draga nie 
przypuści tamtej do stołn nanki. Jaka  ta naaka 
być mogła i jaki w szkole ład panował , łatwo się

polisjjer praytrzymaż* d. 5. t. m. w połndnie A n-. domyśleć, zważywszy osobliwie tę oKoliczuość , że 
az*cha Hnpaię wyrobnika, który chciał sprzedać1 prow. dyrektor był gościem w szkole żeńskiej, bę-
kofale na plaou Strzeleckim. Badany w policji wy­
znał w kdńcn, że te korale ściągnął ze szyi śpiącej 
niejakiej Hsrynl N., pracującej przy bndowie domu 
przy nlicy Kościuszki. Poszkodowana powinna s„  
zgłosić po swą własność do policji. —■ Złożono w 
policji ksiąikę roboczą czeladnika szewskiego Jó ­
zefa Kramarza znalezioną d. 5. t. m. na wałach 
Hetmańskich. — Straż policyjna odebrała d. 5. t. 
m, Bartkowi Parynie, wyrobnikowi, dwa żelazne 
naszyjniki, które, jak się ssm przyznał, skradł z 
wozn zeszłej nocy niewiadomym wieśniakom na nlicy 
Lycaakowskiej. —  Aresztowano d. 5. t. m. Agatę 
Ragniowę słnżącę, za kradzież zarękawka i koł­
nierza piżmakowego z knfra Józefy G,, kasjerki w 
kawiarni pod 1. 21 pray ulicy Ormiańskiej; tudzież 
Michała Causa, znanego ałodzieja, za kradzież kie­
szonkową na placu Krakowskim.

dąc zajętym pracą w c. k. seminarjnm. Nalegany 
prezes Rady okręg., aby na posadę kierającej na- 
nczycielki rozpisał konkars, pozostał niewzruszony 
przy swoim nader strawnym żołądka.

Uchwałę Rady okręg, z dnia 29. lutego t .  r. 
ogłaszającej konkurs i zdążającej do tego, aby ja ­
kiś ład zaprowadzić w szkole — złożył p. starosta 
samowładnie gt5j j dopiero za powtórną uchwałą 
z dnia 30. m^ja b. r. obiecał rozpisać konkurs, co 
nie wiedzieć czy nczyni, b0 dłuższe interregnuin 
jest mu właśnie na rękę * tego względn, że tym­
czasem jego protegowana wysłn^y 3 laU  w gayyo- 
dzie nauczycielskim, niezbędnie potrzebne do otrzy­
mania stałej posady. Urządziwszy w powyżej opi­
sany sposób w interesie osobistym 7mio-klasową 
szkołę, mniemali pewnie ci panowie, że już wlel 
kiego dokonali dzieła, że cała stolica Podola będzie

kawał. Dzielnej potrzeba ręhi, ahy ją  wydobyć 
zamętu. Nie dość jednak na tem. Iunu bowiem 
osoby padają ofiarą stronniezegą postępowania wy­
działu wykonawczego Rady okręg, a odnośnie 
stronniczości prezesa tej Rady. Trzem bowiem tnt. 
nauczycielkom t. j. pani Janowiczowej, pannie Osia- 
dacz i pannie Oldze Hoszowskiej poleciła krajowa 
Rada zamknąć z końcem maja b. r, pensję 500 zł. 
a natomiast wypłacić po 300 zł. Nie chodzi tu o 
ustatuią, bo ta ma u p .  starosty wlkt i stancję, ani 
tak dalece o dragą, bo ta samotna i da sobie radę, 
ale chodzi o pierwszą. Bo czy  p. J. jako mitka 
rodziny potrafi s 300 zł. wyżyć w Tarnopolu ?

Na jaką nazwę cale to postępowanie władzy 
szkolnej zasługuje, zostawiamy to komu inuemu do 
osądzenia. Nam tylko wiadomo, że względom oso­
bistym i kaprysom nie godzi się poświęcać iosty- 
tucyj publicznych i narodowych. Spodziewamy się 
też, że krajowa Rada szkolna, dla której to pisze­
my, osądzi i oceni należycie postępowanie tutejszej 
Rady szkol, okręgowej, i zaradzi podobnym wybry­
kom fantazji rąz na zawsse.

— W  sp raw ie  fa łsz e rs tw a  banknotów, o
czern obszernie donosił nam nasz korespondent z 
Brodów czytamy w Gazecie lw ow skiej i „Wlgdze 
rosyjskie, wezwane przez policję austrjacką, zajęły 
się energicznie wyśledzeniem dalszych człoi.ów  
fałszerskiej bafldy, której uczestnika, Kucha, aresz­
towała policja Lrodzka- Usiłowania polfeji moskiew­
skiej powiodły się zupełnie, a jak nam donosi otrzy 
many wczoraj telegram, aresztowano fałszerzy, za­
brano podrobione banknoty i odkryto dwie prasy " 
(Niedawno czytaliśmy w gazetach wiedeńskich o 
jakimś Knchn, oszuście berlińskim, który przez

lichen Unterthanen der Ttirkei" 
rowi W n n d e n  £ n r o p a ' s  
s o c i a 1 w równym interesie podniesienia wszyst­
kich p r a w d z i w i e  s ł o w i a ń s k i c h  p l e ­
mi o n " ,  (im głeichen Iuteresse der Erhebnng aller 
hohten Slayenstiimme). Profesor Kinkel jest rodem 
Prusak. Niedawno miał wykłady w Berlinie, na 
które tysiące schodziło się słuchaczy.

— Następujące dzida lekarskie opnściły prasę 
drukarską w Warszawie: „Anatomia chirnrgleżna" 
profesora Richeta w przekładzie dr. Mareelbgo L e ­
wińskiego, —  i „Medycyna sądowa" Caspera i Li 
mana, w przekładzie dr. Wisłockiego i Witkow­
skiego.

—  „Goniec ryźski", skończywszy przedład na 
język moskiewski J. I, Kraszewskiego: „Z wojnj' 
siedmioletniej", rozpoczął tłumaczenie obrazków hu­
morystycznych Jordana p. t. „Wędrówki" de­
legata."

—  Znany na polu teoretycznej rachunkowości 
pracownik p. Antoni Barciński, były profesor i na 
ceelnik górnictwa, napisał „Bnchalterję handlową 
podwójną", zwaną inaczej włoską i drukuje ją  w 
Warszawie.

— Nakładem księgarni Celza Lewickiego w 
Warszawie, wyszedł przed kilku tygodniami nowy 
romans Jana  Zacbarj&aiewicza p. t. „OaianKa*.

— W Warszawie wyszedł już dość dawno, a u 
nas jednak nieznany dotąd „Kalendarz handlowy" 
wydany przez Aleksandra Reichmana, nakładem 
Gazety handlowej. Polecamy go kopcom lwowskjm, 
mieści on w sobie bowiem wiele szczegółów poży­
tecznych dla kapców i przemysłowców.

— Rozpoczęte w Radomia starania o pozwole­
nie władzy na wydawanie czasopisma p. t. B&dś- 
m ianin  podobno spełzły bez skntkn. Miejscowy gn- 
bernator musi i.yć przeciwnikiem oświaty, kiedy 
oświadczył się przeciwko zamierzonemu wyda­
wnictwu.

— Odnowione przez J. Noskowskiego pismo 
warezawskio O gnisko domowe zwraca nwagę sta­
rannością redakcji i wydawcy. Artykuły w nim 
zamieszczone są nanczające i ciekawe.

—  W Krakowie wychodzący od Nowego roku, 
D w utygodnik hygieniczny pod redakcją dr. St. J a ­
nikowskiego i Grabowskiego jes t  wcale dobrze re­
dagowanym. Osoby dbałe o zdrowie swoje, czer­
pać z tego pisma mogą pożyteczne rady i wska 
zówki.

—  W  popnlarnej ZJniuarsal-Bibliothelc Reclama, 
wyszedł w 4 tomikach przekład niemiecki 
tników Soplicy" Henryka Rzewnskiego.

—  Nakładem Alexandra Vogla (1876) wyszło 
„Nabożeństwo do Najświętszej Panny Marji Łaska­
wej". Książeczka ta przyda się każdema nczesrai- 
csącemu w uroczystości stuletniej rocznicy koro 
nącji obrązu Matki Bożej w archikatedrze lwów
skląj.

dzą, Nigra miał misję w sprawie przystąpienia 
Anglii. Gorczakow miał przyjąć w zasadzie pro­
pozycje angielskie. Turcja zgodziła się w sku­
tek Rady mocarstw na zawieszenie broni. Mo­
carstwa poleciły równocześuie swym reprezen­
tantom, aby wpływały w duchu pokojowym na 
Serbię i Czarnogórę. O europejskim kongresie 
nie ma obecnie mowy. Po upływie zawieszenia 
broni, mocarstwa nw&żać się będą za zwolnio­
ne od dalszej akcji, i poozustawią Turków i 
powstańców samym sobie, w razie, gdyby ci 0- 
atatni nie chcieli złożyć broni,

Do Gazety Lw ow skiej donoszą z Wiednia : 
Berlińska National Ztg. donosi, że książę 

Bismark przerwał swój urlop na życzenie ce­
sarza. Beichsanzeiger ogłasza nominacje sekre­
tarza stanu Biilowa i prezydenta kanclerskiego 
urzędu państwa Hoffmanna na ministrów pań­
stwowych.

Wiedeńskie towarzystwo demokratyczne 
zostało rozwiązane.

Według berlińskiego telegramu Nowej Pres- 
sy odbyć się ma nowy zjazd między ks. Gor- 
czakowem, lir. Andrassym i ks. Bismarkiem.

Fremdenblatt stawiąc pytanie, do kogo 
przyłączyć się ma An9trja, twierdzi, że Au- 
strja nie może odstąpić od przymierza trzech 
cesarzy, bo uchylenie się od programu wspól­
nego trzech mocarstw północnych narażałoby 
Austrję na politykę awanturniczą.

Telegramy Gazety Narodowej.
L o n d y n  & 8. czerwca. In icjatyw ę w 

■załatwieniu pol?ojowem sprawy wschodniej 
w zięła Anglia. Już propozycje angielskie ~ 
nietylko wręczone są wszystkim gabinetom, 
podpisanym na trak tac ie  paryskim , ale 
większa część już przystąpiła do nich. Cho­
dzi jeszcze-głów nie o gabinet petersbnrgsk i.r - 
Toczą się żywe rokowania i te mają na­
dzieję, że i M oskwa przystąpi. Zawieszenie 
broni, a w razie bezskuteczności jego, pozo­
stawienie tak  powstańców jak  i Turcji w ła­
snym siłom i własnemu losowi, ma być 
podstawą propozycji angielskich.

L o n d y n  d. 8. czerwca. „Standard'* do­
nosi, i e  . czynią się przygotowania, do w ysła­
nia na M altę zapasów dla 5000  wojska, 
k tóre m a'-wzm ocnić dotychczas na tej wy­
spie znajdujące się siły. Podług donibśieriia 
„Tim esa“ dano rozkaz wszystkim  pensjono- 
wanym m arynarzom  niżej 35 lat, ażeby byli 
w pogotowiu do czynnej służby, peasjoui-' 
stom zaś niżej 45 lat dano pozwolenie słu- 
żeniń w rezerwie.

„Parnię-

z lr . w. a.

u - .  .•

I J R w ^ ^ i b ^ a n d ł o -
ej dnia 8. czerwca.

gżUKhrt>I» Ludw.Ka
Lwow.-Czern. - Jasa'

Lkn bip. gal- po 200 *1 
.gj„ kred. gal- po 200 ił.
L isty  Jasi. t a  100 zł.

pz kapo nu bieżącego.) 
v. kred. gal. 5 pr. w. a

m m
Gal. 'iakl. kred- włość. 6 pr.

dla
6 pr.

/1L, Lisia diuine  
m  1 9 )  e l .

Ogól. k>l- tiMl ią 
(ialiąji i Bukowin. 
losoWtoie w 15 lat 

To w. kred. miej. 6 pr- w. a.
1 V. Obligi t a  1 9 )  sł.
lndemnisacyjne gali®
Poi. kraj. % r . 1873po 6 pr, 
Losy miasta Krakowa 

„ s Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski 
D ukat rea»*fci ■ 
Nwmkwd'A "i
K ftg ió sy ją fe i w
Kubeł rosyjski papierowy 
Prusaie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich 
Srebro . . . . .
Kupony w srebrze 
Wiedeń, d. i .  czerwca.
Powszechny diug pań-

stwa (ea 100 t ł .)  
Rent atatt- w banku. & nr. 

w sreb. 5

plaoąj żąda.

t a t ­
u ś — 
2 a 7 -  
218 —

86
78 75

ł92 —
121 —  

230 -  
22 > —

86 80 
79 75 
8680 
88 70

94 —

9040

85 80 
Wąoj 
14 —
17

6 58 
568 
965?sa 
1 68

59 -  
102 
10150

18»9«ńe losy^n.* ) 2g9
3  a 1839 */, losn
5 -R 1854 po.250 zł. 4 p t _

1860 ,
1860 ,

i 600 zł. w.a. 6" 
j io o  ,  .  ;

1864 „  100 „  „ ,
Listy zast dom, po 120 5 „
OM tg. indem. (100 tł.)

Galicyjski# 
-iMM6

W

hukowii 
Inn* publiczne pełyc».
Węgier, po- kul. po 120 ai.

ftproe..........................

•610
68 30

2 3 5 -  
0550 
07 76 

1X6 50

189 76

(95-

9140

nered. au. 200 zł.
. kr. d la  han. i praetn. 

_ . kr. węg. 200 zł 
Tow. esk. n. anst. po 500 zł. 
FhBico - austr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
G al bank. hip. po 200 zł. 
Oal. bankdlahand, i przem.

po 200 z łr ....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Kenton bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zŁ 
Baukn po w. anst. po 200 zł. 
Uuionbank po 140 zŁ 
Vereinsbank po 100 zł. 
Vt>rkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

86 80 
9 2 -  
16 50 
19 —

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . . 
AJfdldzkiej po 200 zł. sreb. 
Lniestrzańskiej

6 68 
6 78 
9 75 
9 95 
1 7Q 
] 60

60 — 
104 —
103 50

65 20 
68 50 

241 — 
2 3 9 -  
106 50 
108 25 
116 —

140 —

'BI 7a-86 MU
84 25 84 7*

9 7 - 97 60

. pot. j»rem. po 100 zł. 
icki:a poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
io-austr. po 200 zł. 120

809 -

Elżbiety „ m.
Ferdynanda półn. p 0 1000 

zł. m. k .........................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
K ot gal. Kar.Lndw. po 200

*Ł m. k . ...................
Lw. Czai1: w Jas . po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 20U 
Anst. pół. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. p0 2oo zł. sr.
Rndolih po 200 9r.
Śiedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseish. Ges. 200 zł. w. a. 
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Lup.) po 200 
WęjjigrH, pół. w3Chod. po

Węg. wseh. (Ostb.)" po 200 
W ę |. zaeh. (W sstb.) po 

200 zł. w. a.

143 50

AJtcje przem ysłowe.
Bndow.T o w. anst. pu 200 zł.

,  wied „ ioo -
tanich pom. „ 100 „

east. (ta  100 eł.)
ored. allg. óst. 6 pr. s. 

spłać, w 35 lat 5 pr. wa, 
Gal.Tow.Lr. ziem. 4 pr. w..

„ ,  bpi. w. 3

placąj żąda.
z lr . w. a.
t>8 60 
20 —

66

134 50 
115 80
635

812 —

57 25

83 75 
6 8 -

41 50
100 75

1818 -

127 —

192 25 
120 —

126

106 50

256 — 

10S50

99 60 
3150

99 60

69 — 
20 50

65 26

134 75 
116 10
640 -

57 75

84 50 
69 —

4 2 -
100 25

144 50

18*0  —

137 5o,

192 76
120 76

127

107-

2 5 6 -

109

110 —
32 —

100 50

103 50 
8 8 -

78 — 
Sv» —

104 —

Tow. kred. miej. 6 pr. w. 
Galic. bank hip. 6 pr. w.

„ Zak. kr.w łość.6pr.w .a. 
Banu nar. austr. ui k. 5 pr 

n n „ w. a. . . 
Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (.ea 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 nr.
100 zł.............................

Altoldz. 200 z ł.5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 30< i zł. 5 pr. s. w. a 
Dniestrzaliska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a 

„ em. 1862 5 pr. . .
, em. 1870 5 pr. . .
„  eia. 1872 5 pr. .  .

Ferdynanda pół. 6 pr. m. k. 
„ „ 5 pr. w. a
» n 5 pr. sr.

Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a 
„ H . em. 6 pr. „
„ HI. em. L87i 300 
„ lV .em .a800z ł.5p r

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a, 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 6 pr.
srebr. W. a.

• em. 1869 po 800 zł,
6 pr. srebr. w. a.
1872 po 300 zł' 

6 p r srebr. w. a! 
diedmiogrodz. fr. 600 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i p rz . 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Palffy po 40 „ 
Rudolfa po 10 „
Ks. Salm po 40 „
St. Genois po 40 B 
stanisławow ska (pÓK) po 

20 t ł .  w. a. . . ■ 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Wiudiszgriitz po 20 zŁ
(D ew izy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 m ark ! ! 

88 25|H am barg ńX) mark. mark
 „ Londyn 10 lit. atoli. . .
87 —  |P»ryż 100 frank. .  .  ,

placąj żąda
złr. # . a
90—| 9 1 -  
8750 88—
9450

9730

6760

87
83—
8250
8275

100—

■104—
9725
9460
9050

7675

6650

2 6 -

16850
3850
18—
1460

1350
3880
2850

1750
2260
2275

5 9 -
59—

12156
4796

9550

9745

6 8 -
6350

8750
8350
8 3 -
83—

10060
955

10460
9 8 -
95—
9 1 -

77-

7650

67—

7860

7750

7550
6250

159—
29—
1350

ifc
14—
39—
29—

1850
23—
2350

5915
6916

12186
4810

żydków trudnił się we Wiednia sprzedażą weksli 
fałszywych, tak zwanych „Kellerwechsel" • a r 
Gaz. Nar.). ’ f  '

—  D o szan .  Zarządów k o le i  g a l i c y j s k i c h .  
Dyrekcja kolei arcyk*. Albrechta, Karola Ludwika 
i Łnpkowskiej mają ogłosić, a po części ju t  dgło 
siły zmianę piana jazdy pociągów osobowych na 
swoich liniach. Plan tan obliczony jest  podłng czasu 
pesztsńskiego. Mniemamy, że w ogłoszeniach prze­
znaczonych dla szerokiej publiczności dobrze było­
by podać godziny i minnty rnchn pociągów podług 
czasn właśeiwej stacji. Administracja kolei niechaj 
rachuje nrzędownie podłng peszteńskiego zegara, 
& dla publiczności byłoby to wielkiem ułatwieniem, 
gdyby nłotono v» ten sposób zmianę planu jazdy 
pociągów, iżby ją  uwolniono od konieczności redu­
kowania czasn przyjazdn i odjazdu każdego pociągn 
na połndnik peszrańskL

G o s p o d a r s tw o ,  p r z e m y s ł  I h a n d e l .  
L w ó w .  S p r w o z d & n i e  t a r g o w e  z d .

7. czerwca 1876 r.. Hektolitr pszenicy 71‘50 k i­
logramów 7 zł. 48c.; żyta 70 50 kilogr. 6 zł. 16 c.; 
jęczmienia 60'—  kgr. 4zł. 94  e.; owsa 40-50 kilo 
gramów 4 zł. 43 e.; hreczki 60’— kgr. 6 •yJ. 48  c. 
prosa 76-— kgr. 5 zł. 30 c.; grochu 75'— kilogr.— 
zł. —  c.; soczewicy 00 kilogr. — zł. —  ć.; fa 
soli 75 kilogr. —  zł. —  c.; ziemniaków 80 kiiogr. 
4 zł. 34 e., 100 kilogr. siana 3 ał. 7 9  ałotay 
2 zł. 71 c. —  Metr knb. driewa twardego 4 eł. 
18  c., miękkiego 3 zł. 35 e.

Miejski nrząd targowy.
Lwów dnia 8. ozerwsa 1876.
W ie d e ń  dnia 6. czerwca. Na dzisiejszy targ  

przypędzono wotów galicyjskich 1088, razem 3715. 
Zrana płacono za galicyjskio dobre woły 57 do 
58 eł., węgierskie 55 do 59 zł. 50 c. Koło godzi­
ny lOej targ  się popsuł — cena spadła 2 do 3 zL

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  t y m c z a s o w y m  t e a t r z e  l e t n i m  

w arenie przy ulicy Jagielońskiej naprzeciw 
ogrodu Jezuickiego.

W piątek dnia 9. czerwca 1876 
Q godzinie Bmej wieczór

Pna Deryng. 
P. Fiszer.

Ś W I E T N A  P A R T  J A
Ęomedja w 5. aktach z fiaac. Emila Angier. 

O S O B Y .
Pani Bernier Pni Aazpergerowa.
Klementyna, jej córka 
Baron Falnde 
Margrabia la Roche Pin- 

goley 
Piotr Chambaid 
Michał Doeaiene 
Zofia, służąca pani Bernier Pna Wysocka. 
Odźwierny P. Galasiewicz.
Słnżący pana Palnde P. Nowicki.
Słnźący pani Bernier P. Dworski.

Rzecz dzieje się za naszych czasów w Paryża.

P. Wołeński.
P. Ładnowski. 
P. Zboiński.

Sprzedaż biletów odbywa się: od godz. 10. z rana 
do 12. w polndnic w kasie tea tra  hr. Skarbka, o i  

godz. 4. zaś w kasach teatra letniego. 
Początek o godz. 8-mej.

na 100 kile; 4ohre woły sprzedawano 55 do 55 zł, 
Rozprzedane zostało wszystko.

Krzysztofowicz, ' 
Caffe-Stierbfik, Leopoldstadt.

Byłoby zresztą poiądau eul| aby tak jak  obecnie 
już są umieszczone przy okienkach kasowych, gdzie 
się sprzedają bilety, taryfy kosztów jazdy, umie­
szczono także na każdej stacji w ramkach za szkłem 
daty przyjazdn i odjazdn pociągów, przebiegają­
cych tę stację — a to mianowicie z wyrażeniem 
godzin i minnt rnchn pociągów podłng jej własnego 
czasu.

Zwraeawy też nwagę przy tej sposobności 
ponownie, że nowe plany jazdy wchodzą w życie z 
dniem 15. b. m,

— O d J .  I. K r a s z e w s k ie g o  odbiera D zien­
n ik  P oznański pismo następnjące:

Szanowny redaktorze!
Zmarły w Dreźnie Roman Żmorski, niema na 

grobie nawet kamieuia, któryby miejsce gdzie spo­
czywa oznaczał. Pragnęlibyśmy skromną pamiątkę 
na mogile jego położyć. —  Moglibyśmy nczynić to 
bez pomaey niczyjej, lecz zdije fię, ż# kamień ple; 
miałby tego znaczenia, jakie mn zadać może skład­
ka przyjaciół, znajomych i tych co go cenili. Ka­
mień z napisem ma być skromny i Oiekosztowny, 
grosza na to nie potrzeba wiele. —- Pozwólcie bym 
za pośiednictwem pisma waszego wezwał tych, co 
się ze mną przyłożyć zechcą do położenia pamiąt­
ki, jaka się zmarłemn należy-

J . I. Kraszewski.
Drezno, 27 Nordstrasse, d. 29. maja 1876.

— Korespondencja redakcji. P. „ G ,“ w 
Tarnopoln. Prosimy,

Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Krakowie. Równocześnie ze zgromadzeniem człon­
ków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbyło 
się w zaszłym tygodnia w Krakowie takda poaie
dzeńie ogólnego zebrania “członków TowwąysŁwa 
wsajemnego kredytn. Instytucja ta stoi jak  wiado­
mo pod zarządem dyrekcji Tow. wzaj. ubezpieczeń, 
Ogólne zgromadzenie ndzieliis jej abaolatoijnm z 
rachunków za czas od dnia 15. sierpnia 1874 po 
dzień 31. gradnia 1875 rokn. Ogólny zysk wynosi 
20.188 zł. Z tego należy się dyrekcji na mocy sta- 
tntn 10°/„ tytułem tantiemy, co czyni kw a$ fO lf t  
zł. 80 e., pozostaje zatem 18169 zł. 2$ c. Nd 
wniosek komisji rachunkowej nchwalona: 1) s su­
my 18.169 zł. 20 c. przekazać 10°/, t. j. 1816 zł. 
92 c. fnndnszowi rezerwowemn; 2) z pozostałej zaś 
sumy 16.352 zł. 28 c. wypłacić członkom 7 ‘/2 8/0 
dywidendy od ndziałów, co wyniesie kwotę 15.963 zł. 
30 c. Pozostała reszta 418 zł. 98 c. ma być p rze­
niesioną na rachunek zysków rokn 1876.

Czlonkswie Rady nadzorczej zrzekli się tantiem-

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  „Le CatśeAiraiB aacial" i  „Dis W and en 
Enropa’s*, które n Niemców są jaź  powszecknie 
znane, chociaż rozmaicie ocenionemi były, a przez 
słnżebników despotyzmn potępione, mają wielki roz­
głos na Wolnej ziemi Szwsjcarów, gdzie doznały 
najlepszego przyjęcia. Tylko skrajni demokrsei i 
socjaliści, którńy wie a n a j ą  eeSed lBłodewKM, 
tem samem nie zgadzają się wa wszystkie® t  au­
torem tych dziel, powstającym przeciw socjalizmo­
wi, przeciw społeczeństwa w chmarach bet naro*

Ostatnie wiadomości.

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .  
W ie d e ń  8 czerwca 1876. 

godzina 10. minnt 4» przed poi a dniem.
Akcje kred 
Union* bank 
Kolei Kar. Lad 
Franko- austr. 
L e sy z r .  1860 
Staatsbahn 
Ostbahn 
Rubeł’papier.

132-60.
Łć60 .

180.75

Anglo-aastr. 
Verelnabank 
Kolei połładn 
Losy tureckie 
ObUg. indem, 
Wied. Traww. 
Napnlecndor 

Us; osob. słabe. 
W ie d e ń  8. czerwca 1876. 

godzina f .  m innt 27. po południa.

65.50

75.50

9.69

13.-
66.40.

Akcje fran. - ans.
A uglo-austr.
Kolej Kar. Lud. 101.50

74.— . 
* 4 1 . - .

115.25
56.75

Kolej połaflnło 
Kolej EDiMey 
Węg. Nnrdoetb.' 99.—. 
Wiener-Bauges. 17.— .
Gai. indemniz. 86.—. 
Franco-H.BMjk 32.—. 
Losy tureckie 19.76. 
Kolej naństw. 255.50. 
Wied. Bauver. 10.- . 
Marki niemieckie ct. 59 .,0/1

Węgier, kred.
Unionsbauk
Nordbahn. 18075
KMei Ałffid. 9 9  5 0  ^  
Kolej Lw.-ezer. J19.50
Kndolfsbahn 106.75
Węg. Ostbau 30.75 
Losy z r.1864 127.7T 
Verkehr8bałui 84.50 
Banbank-Aet.' 10.— 
Baokrerein 58.—
Losy węgier. 68.75

Akcje kredytowe —.—.
U sposobien ie: stałe.

Berlin, 7. czerwca. Rnss. Banknotem 267.40 Cre­
dit. Act. 221.— Lombarden 129.— Galizier 79 90 
Staatsbahn 429.—  Rnm&nier 19 10 Oesterr.-Bank- 
noten 168.50. Usposobienie —

Francuska Izba posłów uchw aliła  388 gło­
sami przeciw 128 projekt ustawy, zmieniającej 
ustawę o wyższych zakładach nankowych.

Admiralicja angielska ogłasza;'następujące 
sprawozdanie: Eskadra orńdziemiDeśgp mona. 
złożona z okrętów „Herońłea", „Deyastation*1, 
„Pallas" i „Invincible" przypłynęła 26. maja do 
zatoki Besika, dokąd takie przybyć miał 27. 
maja statek wojenny „Research", który stał 
przedtem pod Saloaiką. Statek pancerny „Swift- 
sur", pozostanie pod Saloniką.

Tim e* otrzymały autentyczne informacje, ie  
sułtan ogłosił dekret, przyznający powstańcom 
amnestję, jeżeli oświadczą gotowość poddania 
się rządowi. Sułtan zgadza iię  na szesćiotygo- 

rdnJota Zawieszenie broni, Jednakże pod warun­
kiem, że nie będzie to piwejizkadzało potrzeb­
nym koncentracyjnym rnchofi wojsk, i zapro- 
wiantowaniu Nikszyckiej twierdzy.

Z Paryża donoszą: Itifdzy ambasadorem 
angielskim, lordem Lyonsianą a ambasadorem 
mtrahiownkup, kr. Orłowa#*, odbyła aię dłuższa

Pociągi kolejow e * głównego dworną;
Odchodzą ze Lw ow a  

I»o K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
l czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5. 

min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 mia. 25 (pociąg pospieszny.)

J><  ̂P o d w o lo c z y s k :  (z głównego dworca),
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
jtefiy); w pełndnie o godz. 12. min. 5 (po- > 
<aąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
37 (pociąg osobowy).

U o  C z e r n io w ie c : lano o gowzmie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w połndnie o god*. 
18. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D e  P o d w o lM e y ą k  (z Podzamcza):. w juk*  
dnie o godz. 12. mffi. 28 (pociąg mięeańlff). 
w iN y  • godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

I S T a d e s ła n e .
N a g r o d y  a ł r .  1 0 !

odbierze rzetelly znalazca z handin L. H. Małec­
kiego w hoteli* angielskim, za wręczenie prawej 
wlaniuijjalca,ztMtego zegarka damskiego (z szaflro- 

konferencja, której rezaltat jest pomyćiay. We-^-wą eawjłę i bakietiiju z brylauuików, z których, 
dług wiadomości z Ems, odbyły się długie na- dwóch brakuje, kluczyk zloty gładki na nz&rnsj ta- 
rady między Nigrą i Gorczakowem. Jak  twier- siemce), zgnbionego dnia 6. b. m. pa południu.



P I E R W S Z Y  S K Ł A I )  w v r o b w
2 bursztynu, riuuki., kr.ści. słonia tecj itd

W i ś n i e w s k i e j ,
I r/v  >:!'■ i 'V I : jh  1 7 -v T. ,*Lvip.
i-oltra ni t>r:.żri;i'js7.a uni-p : g a v u i >  
t a r  k r ę g l i .  ' < i o t . i  sm-hep-o 
innttl-jitlu p o  :t  z ł . ,  k u l e  z cięż- 
łr■•*>1,0 drzewa iiignńfn m ih* tumj po 
-  i i .  .r>o w i e l R i  d o b ó r  f a ­
j e k .  c y g a r m e z o l i  j i i a n k o -  
w y c l i ,  l m r s z t v i i « H } v l i  i m- 
nycii, c y h n e h ó w ,  itp. \jtOT" y o  
c e n a c h  ■ l a j b t i u z y i  l i . ' ^ !  /« -  
mowiinin wŁ'zolkieti robot tófcarskich 
tudzież «epei-acje. iłuj rychlej i naj- a 
tauiej uakurecziiia. 2750 a —4 I.

S 3 -  Gruntownie leczy _
wszelki# słabości sifllityczne i skórne, upła­
wy i stryktury. tudzież zgubne skutki sa-

jiuogwaltn szczególnie, osłabienie siły miyi-il 
*iości. poincie itd. Specjalista chorób wene- ' 
rycznych i skórnych prak. lekarz medycyny, 
ehirurgji i położnictwa

j .  l a  i t P i k L
nius/.kajacy przy ulicy Sobieskiego Nr. 12.,
. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9. do 12., 

pr/.cd, od 2. do 5. po południu. Dla słabych 
innymi spotykać się iiieehoąeych od 1 . 

Ido 2. god. Zamiejscowym udziela rady Ii-I: 
jatowuie i wysyła lekarstwa. 2204 14—?j

Świeży transport

K It It \ T V
c h iń s k ie j

W yjeżdżając ze Lwowa, żegnam wszyst­
kich szanownych kolegów i znajomych.

Ignacy Schnepp,
prawnik.27G7 1 — 1

Dom mieszkalny
o ł  p o k o j a c h ,

egród 1'ruktowy z obszernym dziedzińcem, 
budi nki gospodarcze w dobrym stanic 

7 , , do tsgo 12 morgów pola ornego i 30 uior-
T  ... • S , m ! v o  y ™ * k & |  U M ęim l, z W0l-prak t j  kij b k.nską w D K O HO LICZI eej ręki do sprzedam**. — Adres udzieli

Ajencja DzienulKów J .  P o liń sk leg o  we
Lwowie, Rynek 1 24 I. piętro. 27GB 1 -1Tytus Peszko.wski

dr. medyctny, chirurgii, akus/.erji i o- 
kuli-tyki, lekarz specjalny w chorobach 
kobiecych, dziecięcych i krtauiowyeh.

Bynek, dom Liudeubauiua.
2755.2 3

Okólnik,

przez

Sue z - Od essę
. s p r o w a d z a n e j

przewybornej
otrzymał i poleca handel

St. Markiewicza
tce Lwowie, R ynek  l. 42.
(Cena za funt 500 gramów )

N. 1. Taszu żółto-kwiat, arom. zł. 4.40 
„ 2. Jun to .ezan biało-kwiat. „ „ 3.00 
, 3. Naudżyu czarna zbiór maj. „ 3. — , 
, 4. Suchong „ angielska „ 2 50 
„ 5. Congo „ familijna „ l .(>0
„ 6. Proszek herbaciany „ 1.10
„ 7 .  „ „ znajlep. herbat „ 1.40
2171 10—?

► O O O O  . ' O O O O

W. Piątkowski
Agentura Dzienników

I , h 6 w .
Uprasza wszystkich W. Panów 

V Adwokatów, Dr. Praw oraz i Dr. 
Medycyny, aby raczyli pospieszyć Q 
z gwemi dokladnemi adresami, w celu Q

o © o

; i - ]
[OW $

I

Z powodu opóźnienia rozesłania 
zeszłorocznych premiów, ak t  rozlo- ” 
sowania dzieł sztuki pomiędzy człon­
ków Krakowskiego Towarzystwa}
Przyjaciół Sztuk Pięknych odbędzie*
się w pierwszych dniach lipca b. r. i. - ,, . .M .

Ui rasza się więc tych Szanownych 111 VY611l a.I‘Z t l  Z y w e g O ,  r ic l -  
P. P. koiespondentów i członków

l

Towarzystwa, którzy dotąd naleźy- 
tości za akcje nńuiścili, iżby naj- 
dilej do dnia 3 0 .  c z e r w c a  ta­
kowe do kasy Towarzystwa prze 
słać nie zaniedbali. Po upływie po­
wyższego terminu akcje nieopłacone

rekomendacji i polecenia tychże 
osobom prywatuie się w U i u r z e
informującym bądź to w miejscu 9  do 1 sowariia przypuszczone nie będą 
bądł też za granicą. 2 37 3 -  3 O Kraków, dnia 30. maja 1876.

    O y r e k e j a  T o w a r z y s t w a
__________ > 0 0 ^ O O O O O U F r z y j ł u l ó l  S z t u k  P i ę k u y c h

W mieście na Górnym Szląsku,,gdzie, w  K r a k o w i e ,
znajduje s ę i 2743 3—3

I
oko-
t»»-

A p te k a
w B a d z i e e h o w i e  poszukuje
2753 praktykanta. 2 - 2

Bliższa winadomóśĆ u właściciela.

wśród pięknej, zdrowoj, górskiej 
li:y, m o ż n a  u m ł e u c i a ć
n i e u k i ,  w domu, którego pani z ma­
cierzyńską troskliwością ich wychowaniem 
zajmować się będzie. Według iyczeuia 
konwersacja i w języku polskim.

Bliższej wiadomuści udzieli W. Dr.
O t t o ,  p a s t o r  w  W a r s z a w i e .

2749 2 - 3
Das N e u c s te  an s  Konstantinopel
Der Sturz des Sultahs
in hóchst orgmeller, iriteressanter uud 

sinnrticher U a r s t e l l u n g .
P r e i s : 5 0  k r .  6 .  w .

Alleinigea Depot:

Bazar, Wien, Gmupendorfer- 
strasse 47-49 . auv .2 -3

A s y s t e n t  f a m a c j i
dobremi zaopatiłony świadectwami, znaj-, 
dzie umieszczeń*) od I. lipcii b. r. w aptece
E m i l a  D e n k e r a  w  L c i a j s k n ,

2754 2 3

W  s k a rb ie  B o ls z o w le c k im  J0 księcia
w folwarku Bołszowgkim, jębt kilka'dzie-!R o m a  n a  S » I l g l l S 7 i k i

w  M a n a c i e

M O E I S O N
pigułki i proszek

sprowadza wprost od Morisona w 
L* udyu.e i utrzymuje na składzie 
P .  U l i k o l a H c k  we LWOWIE 

Para małych pudelek 1 zł.
50 c. w. a.

Para średnich pudełek 3 zł.
50 c. w. a. 2193V1I 12 ?

Para familijuych pudelek 12 zł. J

Fabryka sukna

rzędzi rolniczych i »t>- 
spodarskich.

Ze strony zarządu sądowo se- 
kwestracyjnego Państwa Strusowa 
obwieszcza s:ę niniejszym, ze na 
dniu 1 9 .  c z e r w c a  1870 o gedzi- 
nie 10. przedpołudniem, a w razie 
potrzei y dnia następującego w miej­
scu Strusoyie, po uskuteczniouein1 
wydzierżawieniu wszystkich folwar 
ków tego Państwa, wysprzedaż in­
wentarza żywego składającego się 
z < koło 20 par silnych i dobor-| 
nych bioniaków, 4 sztuk mułów,| 
118 sztuk ow-ec metek, 290 sztuk 
rocznych jagniąt i 49 sztuk bara- 
nów., wszystkie rasy Negretti, dolej 
uprząż, siewiarki, Howarda brony, 
młynki do czyszczenia zboża, woz> 
końskie i wołowe, żelazne pługi, 
maszyny kartoflowa itd. itd. nieod­
wołalnie przez puldiezną licytację 
nastąpi. 2772 1—3

Strusów, dnia 4. czerwca 1876.
Sądowy sekwester.

Młody EKONOM
.. trzechletnią praktyl ą ,  który już jak 

2 kawaler/Asia odbił zlużhę «('j- 
skuwą, j-zuka posady jaku a g y t i t e u t  
g u s p o i l a  c iA y .

O łaskawe i forty uprasza się pen 
zraki m H. 21212 H aasensłein  et 
Vogier Atióbcen ExpeJition we W [i0 

CLAWJU. 2115 2 - 4

§E au  salycyliąne
#  najlepsza WODA do ust , 1 
^  do płukan a po każdem ję­
l i  dzeniu , przeszkadza p s 11- * 

c i u  zębów, wzmacnia dzią­
sła i odwania

Cena flakonu 60 et.
W aptece ped gwiazdą

P. Ml KOL ASCII A we LWO- 
O  W IE. 1373 9—V

Ś w i e ż a  w y ś m i e n i t a  2706 1—0

BK Y NB ZMwęgierska
. ■.1. 1... - p ń t  k i l o  ‘iłs c t .  ).olcca

handel Karola Baliahaiia we Lwowie.

T U R N I P S  p r a w d z i w y  a n g i e l s k i  

i R Z E P  Y  p a s t e w n e j  ( s c i e r n i a n k a )
całkiem świeża i niezawodna do kiełkowania 

otrzymał i poleca
Główny skład Nasion

W ilhelm a Adama we Lwowie.

Do Krynicy
przybędę w pierwszych dniach lipca 
na seion kąpielowy zaopatrzywszy 
mój magazyn w m i ^ n t o d n i e j n z e  
I » a r y » k i e  s t r o j e  i  k w i a t y

M. Topolnicka
we Lwowie, plac Halicki Nr 1 

2774 1 - 3

2707 1—10

sląt sztuk dwu i trzyletniego p ęknego

jałownika, K
rasy mieszanej h* lei-derskiej i mięszanej 
mircsthalerskiej ua sprzedaż. llożua 
ich każdego czasu ua pastwisku przy 
folw arku oglądnąć, i partjami lub r a ­
zem w kancelarji ekonomicznej w Boł- 
bzowcu u podpisanego E .  l l e r z e -  
w tC S A , uie za wygórowa.uą cenę kupić.

W majątku Zaborze
położonym o milę od miasta Rawy, 
odbędzie - sifr 1S. czerwca b. r. il|

podaje do powszechnej wiadomości źe

skład swoich wyrobów
mianowicie: 2714 4 — 6

kołder, pledów, sukna  tw y k łe g o , 
sukna burkowego, searaczhu i kortów 

znajduje się u W go

Henryka Schwarza
w  K r a k o w i e .

C ny stałe fabryczne.

dni następnych 2740 4—6
wysprzedaż inwentarza żywego,
tudzież maszyn i narzędzi rolniczych.

Do 1. 12341.

Nestlego
Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le­

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- I 
WńoŚci. 1873II 8—?

W aptece pod gwiazdą 
P. M ikolascha we Lwowie. 

Cena flaszki 1 zł.

n a g r o d ę

Podaje się dó publicznej wiado- 
Ijmośfli, iż z początkiem roku szkol 
Inego 1876/77 jest do tożdama w 
*|c. k. woj»kowyih zakładach wycho­

wawczych, jakoteż w c. k. akademii 
marynarskiej 1 5  g a l i c y j s k i c h  

. m i e j s c  f l i n d a s s o w y e h .
0  war unkac h u z y s k a n i a  

[tych mi e j s c  można powziąść 
1 wiadomość z urzędowej „Gazety 
l Lwowskiej*, gdzie warnuki t e  po­
ddane są równocześnie szc/egółowo, 
jakoteż z ogłoszenia publikowanego 
za pośrednictwem Dyrekcji wszyst 

| kich szkół średnich w kraju.
Termin wniesienia podań do Wy 

i działu krajowego upływa * d n ie m
9 4 .  c z e r w c a  b. r. 2731 3—3 

Lwów, dnia 24. maja 1876.

Ponieważ w s z y s t k i e  dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania nst 
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie­
rają, co się obecnem pojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwiaj sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i terapii denty­
stycznej v  o d ę  d o  u * t  i p r o s z e k  
d o  7, c b ( t w  pod nazwa :

ADAMANTYNA
polscara je  PT. Publiczności jako leki 

do pielęgnowania ust i zębów naj­
odpowiedniejsze i doświadczeniem wy­
próbowane.

C e n a  flakonu wody do ust z przo- 
pisem ożycia 1 zł.

Cena proszku do zębów z przepi­
sem użycia 60 ct.

G ł ó w n y  s k ł a d  u  p o d p i s a ­
n e g o  w e  L w o w i e  u l i c a  D o ­
m i n i k a ń s k a  1. 3 .  tudzież w apte­
kach pp. B e ise ra , Krzyżanowskiego, 
braci Łazowskich, Miihlinga we Lwo­
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma- 
szewskiego w Przemyślu. Bohusa w 
Jarosławiu i Smiechowskiego w Ra­
dymnie.

Zamówienia zamiejscowe wysełam 
natychmiast za zaliczką pocztową.

W moim Zakładzie ordynacyjuym 
podejmuje jak  dotychczas wszelkie w 
zakres terapii i techniki dentystycznej 
wchodzące czynności jako to : plombo­
wanie, uśmierzanie holu. wyrób sztucz­
nych zębów, szczęk obluwatorów itd.

Zęby wyjmuję w znieczuleniu tlen­
kiem azotawym (Lustgas) bez holu.

M. D. Lisowski
d e n t y s t a  1 s p e e j a l n y  l e k a r *

c h o r ó b  u s t  w e  L w o w i e ,
ulica Dominikańska I. 3. 2170 11 — ?

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnyoh i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ł a w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzałe, naturalnie, grum owuie i szybko

D r .  H A B T M A M ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergas«e Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, bl daczkę, nie­
płodność, uplawy, 2081 5 9 -1 0 0

om l a  h i e n i e  m ę z k i e ,
bez wyrzjrnania i bez wypalania zołzo­
wych lub kilowych wrzodow ind. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjom z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

1876
„ Z n i ż o n e  c c n j . "

Angielski 
(irodzicki
2J3*- dostaje go tygodnia św ieży transport

Główny skład dla Galicji

AUGUST SCHELLENBERG
w e  L w o w ie . 2222 17-?

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie t< go środka 

zależy od jego własności sprowadza­
nia na powierzchnią ciała, zapal* ri i 
rozdrażnienia, któie dotkęły najży­
wotniejsze organa ; tym s-p c-obem 
przeciąga on chorobę na < zęści <i'ła 
mniej delikatne i daje wiąkszą la 
twość uh czeeia takowej. N jz.nako 
mitsi !ękarzp zalecają go przeć w ka  
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom 
gar dian ym . grypie, gośćcowi' bolom 
w krzyżach  itp. Użycie tego papieru 
bardzo pro te, jedynie przyłoźeuie 
wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena judełka 
l  fr. 50 c. w Par\żu . Skład główny 
w Paryżu u p. Wislin na uli y Seiue 
31. — We Lwowie w aptece p. K Mi­
kolascha; w Kral owie w aptekach 
pp. J. T rau’ zyńskiego i W. Redyka, 
w Brodach w apt. p. Franzos.

1980 1 0 -  ?

F. Głodzihsbi
we L w o w i e ,  plac Mariacki 1. 7. obok apt. p. 
Mikolascha, poleca Szan. P. T Publiczności swój

M A O A Z 1 Y  K R A W I E C K I

A p tek a
<>raz l a b r y k a  w o d y  s o d o w e j  w
jedneni z większych miast Galicji do sprze­
dania łub do wydzier  ̂iwieuia. Zgłoszenia 
uprasza się nadesłać pod adresem: , , 4 p> 
t e k a “  Lwów poste l-cstaute. 2747 2 —3

S ł u c h a j c i e !  p o d z i w i a j c i e !  
p a t r z c i e  ! N i e  d o  u w i e r z e *  
u i a ,  a  j e d u a k  p r a w d z i w e  !
R d W d I w DI* " z naj ' epsj(':j 
I M H W I W I I  fabryki belgiskiej ,

z kolbą z drzewa orzechowego, lub
hebanowego, wyrób elegancki, z etui
i patronami, kosztuje tylko 5-5 L Taki
rewolwer 9 mIm 7 50; 12 m/m 9'50
wraz z etui i patronamp

J e t . s c / e  l e p s z e  r e w o l w e r y  z
kolbami z drzewa hebanowego, lub wy­
kładane zlotem, lub srebrem 12—15 

D u b e l t ó w k i  z lufami z dzwirowa- 
n*'mi 10-50, 1:4 50, 14-50. 

I . c f l i n r h c u z  wyrób najlepszy, z lu­
tami Uzwirowanem-’, kutemj i ozdo- 
bionemi w rozety, po 25, 30, 40 zł. 
Daje się gwarancję.

Wszystkie p r z y b o r y  do polowania 
są także bardzo tanie: .Szrutownica 30 ct., 
maszynka na kapsle 45 ct., torby my­
śliwskie z przyborami do lefoezówek .3, 
4, 5 zl. Wszystko ta n ie  do z a u z iw la -  
n la  z powodu 2034 4 - 6

wielkiej wysprzeda/y,
der Industriehalle  

W i e n ,  P r a t e r s t r a s s e  16.

M a r i e n b a d
w Czechach 

(stacja koloji.)
llii/.syłka wód mineralnych i płodów 

|| zdrój owych, jak ; w całym św iece  zna- 
I nycli zdrojów soli glauberskicj

ftreuz

z a m ó w ie n ia
■i elegancko 
czasie.

z a o p a t r z o n y  w 
wielki

wybór towarów 
najmoaniejszyi h

zagranicznych i kra­
jowych, z których 

wykończa starannie  
w jak najkrótszym

Jednocześnie za­
wiadamia. że w p o ­
większonym loka­
lu u rz ą d z i ł  w i e l ­
k i  s k ł a d  g o t o ­
w y c h  s n k i e ń  
m ę s k i c h  i sk ład  
u l ł i o r k ó w  < lla  c i i t o p -  

! c z y  k ó w  każdego wieku po
bardzo tanieli cenach,

I l Y n i i n a m l s b r m m .

Poleca także Dajnowsze amerykańskie h o n d y  nieprzemakalne, bar­
dzo praktyczne.

w głównych aptekach

2720 4—?

H YG IENIC ZNE, N IEZA W óPEG O  
SKUTKU I  ZAPOBIEGAJĄCE.

8ailio dostatecznie do uleczenia bez uży-
ia żądiiydi Innych środków. Znajduje

W a l < l q u e l l e  (przeciw k a ta n k i  or­
ganów oddecliaui::); R u d i t l p h s -  
< | i i c i l e  (przeciw ehońrbiitfi o ganów 
moczowych); soli źródłowej, wyrabia- 
hyeh z tejże pastylek i m u tu i m ine­
ralnego, który przewyższa wszelkie iune 
muły pod względom ilości żelaza N a­
pełnianie i wysyłka wody mineralnej 
tylko w szkLnuycli butelkach, któłe 
mieszczą 1/ t litra. 2070 ą_ 6

Broszury o zdrojach i opisy użycia 
są do nabycia darmo od

Z a r z ą d a  z d r o jo w e g o .
SKŁAD we Lwowie u pp, W iktora

, całym swiemę. „ „  m
I lou lera rd  M agenta 158, — (Żądać należy prosrektu).— 30 lat powodzenia.
Dostać można w» Lwowie w aptece pana Mikolascb. 19G8 48

\\r faryż 11 u wynalazcy, j». l i ł t O l i .  Ouldbauma, E . Mendrochowitza

R e a l n o ś ć ,
wraz z ogrodem p ”zy ulice Klepa- 
rowskiej pod 1. 18, z wolnej ręki 
do * |> rz e < lA i t fa .  2771 1—8

Bliższa wiadomość na miejscu.

Ceny staników SM .1* I5
Ceutlirc po 6, 8, 10 do P2 zł.

Przy zamówieniach lutowych uprasza sic 
u przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1 . wskazać ma objętość piersi 
1 grzbiota podramionami wzięta, 2 objęteści 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta dtngości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na 
•eży brać po sukni 2169 10 — 1

A i T M lsowitą udzieli l e ś n i k  % C a e c h  temu, 
kto sou w ciągu tego lata będzie pomo­
cnym do uzyskania w większym skarbie 
posady l e ś n i c z e g o  lub k n n t r o l o r a  Duszność , Chrypki Kitary , zidawnione ,
lasowego. T a k o w y  już piastował w Ga- wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
licji godność nadleśniczego, może sie wy. ustępują szybko i niezawodnie po użycii 
kazać chlnbnemi świadectwami, włada ję- Burek antiastuiityoznych p. Leyasseur , Ap 
zykiem krajowym tak w mowie jakoteż tekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu 
w piśmie Prawdziwe .propozycje raczą Dostać można we Lwowie w aptece PP 
oferenci pod literami V. F. poste rest Mikolasch^w Krakowie w aptece p. Trau 

- • 2726 3 —4 czyuLkiego ; w Brodach w aptece p. Aullah
W Tarnaw ie  w składach aptecznych ma 
terjalów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwiki 
Spiessa. 1903 10—?

S a m b o r  nadesłać.

CUKIER
ż e l a z i s t y  p ł y n n y

K R A L A
Jtd en  z najlepszych pr»pa- 

ratćw źelazi.-tych zawiernjąiT 
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm najłatwiej p rzy j­
muje. 13731V 9 ?

W aptece pod gwia/dą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie. 

Cena flakonu 1 zł. 20 ct.

\  używa się z uicza 
wodnym skutkiem 
pneciw : k a s z i e u i  
n e r w o w y m ,  k a  

l a r o m  , k o k l n s M W i ,  b e z a e n n o  
ftc l i  w s z e l k i m . c i e r p i e n i o m  p i e r ­
s i o w y m .  1970 14 4»

Zoóawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
vie»ne, 36, w aptece Dra Cliable; wt 
Lwowie w aptece p. Mikolascha.

F . K e rn re u te r ,
Wien, Hernals, Hauptstrasse Nr. 115, 

an der Pferdebahn.

wyrabia sUawki ogrodowe i pożar­
nicze 1  - w e n t y l a m i  k u l i s u - w b
węże i przyrządy pożarnicze, n a c z y ­
n i a  do c z e r p a n i a  w o d y  ze s t u ­
d n i  każdej głębokości i do każdego 
urządzenia studui zastosowano, pompy 
budownicze, szybowe i do pompowa 
uia gnojów ki, przyrządy <lo tocaenia 
piw a i wina, pompy do oleju i spiry- 
tusn.— Illdstrowane cenniki bezpłatnie..

Dyrekcja Towarzystwa spożywczego
zawiadamia uiniejszem P. T. Członków swoich, że z powodu podniesienia się 
cen mięsa we Lwowie o 3 centy na ’/, kilogr. zawarto nowa umowę z pp. 
Mokrzyckim i Motylowskim według której dla P. T. Członków Towarzystwa 
ciż panowie w swoich jatkach wydawać hędą od dnia 7. b. ai. takowe po ce­
nach następujących:

przednie na rosół . . . . . , /J kilogr. 2 2 ’,'j ct.
usztyic . . . . . . ’/, „ 24 C.
krzyżówka, rozbratel, pieczeń i ua siekanie jj.t „ 2b c.
polędwica . . . . . .  1/a „ 33 c•

Żalem podrożało o ]  c e n t  na ’/ /  kilogr. 2768 2—2

Świeża bryudza liptaws a tłusta majowa nadeszła Va kil; po 36 ct*

Nr. 2367  ex 8 7 6 .

St. M arkiewicza.

i  *
C. k. u p rz .

KAROLA

g a l. kolej

UHIWLKA.

OKU IKS%{ ZKMK.
Począwszy od dnia 15. czerwca rb. względnie od otwareia 

ruchu na przestrzeniach Leobs-.hitz-Deutsch-Wette i Giessiiianns- 
dorf-lSeisso kolei Gńrno-Szląskiej, zaprowadzonym bęlzio dodatek 
II. do taryfy specjalnej z d. 1. lutego 1875  r. dia. przesyłek 
zboża, ziarn strączkowych, wyrobów uiełtych, słodu i kiełków sło­
dowych, uasion olejnych, makuchów i mąki makuchowej między 
stacjami ru iruńskiem i i galicyjskie mi z j t d n e j , a stacjami koleji 
niemieckich z drugiej strony.

Otwarcie ruchu na poiuienionych przestrzeniach , które praw 
dopodobnio nastąpi jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, ogłoszo- 
ooui będzie na stacjach.

Egżeinplarre  tego dodatku do taryfy, zawierającego reny 
frachtu zbożowego z niektórych nowo przyjętych stacyj kolei nie­
mieckich, i do takow ych, są do nabycia w ekonoinatąch. i o d d z i a ­
łach komercjalnych naszej kolei w Wiedniu i we L w o w ie .

Lwów w czerwcu 187G.
2 7 5 1 2 - 2  D yrekcja ruchu.

Dom spedycyjny, ko-1 

misowy i Inkasowy I
(założony w r. 1815) jjj

W i e n  *
W

I. Zedlitzgaase 4. |
2056 1 2 - 1 2  1

Ś w i e ż o ś ć ,  1 ' l ę k u o ś ć - 1  H ł o d o ś ć
nadaje twarzy i powłoce ciała

CRĆME-ORIZA
DE NINON DE L E N (L 0 8
L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu
o/i~ t  l,ll,Uijących domów 
zo7, ulica Saint-H onore w P A R Y Ż U  
1 w Słownych magasynach perfum we 

Francji i zagranicą.
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 

w magazynie galant. P. Strzyżowskiego 
1976 24—24

: x x x x > o c

Fabryka machin rolniczych

Kajetana Kwas/ipskiego
we Lwowie, p rzy  Łyczakowie L . 4.

Ma na skład/.i.e najtausz-- m l o e a r u l e  1, 2, 3, 4 i 6 s:ły koni 
systemu C egie lsk ie^ ' i C lajtona z wytrzą-aczem i bez tegoż, 
ś l e c z b n r u i e ,  l u l y n k 1, p i e n i a c z e ,  E a c t y r p a -
l o r y  g r a b i e  itd.

Oraz przyjmuje do uap raw y i p rzerab ia  ws/elkie 
m łocarnie, żniwiarki i koriatki, uskutecznia jak najdokładniej 
i najtaniej. 2769 1--3

J O O O O O O O C

L E C Z E N I K  C H O l iÓ B  P I E R S I O W I C U .
we wszelkim sto|>niu M U c h o t  g a r d i a n y c l i  i w ogólności wszelkich s ł a  
b o ń c l  p i e r s i  i  g a r d ł a ,  przez użycie:

S I J L P U I U J I t  C Y K E U T A I C U M
wypróbowana przez Dra L A V A L  w ezpitalaeh wojskowych i cywilnych w Pa­
ryżu i w głównych miastach Fraaieji. S IL P U JH M  przygotowuje się w tynk- 
turze, w grannikaęh i w proazku. 20)4 6 24

W Paryżu w aptece pp. Deroile 1 Deffes, 2, ra  Drouot. w Krakowie w 
aptekach pp. Traucżyńskiegu i PAdykł; we Lwowie w aptece P- Mikolascha; 
w Warszawie w składach uiaterjsłow aptocznych pp. Mrozowskiego i Gallego.

G alicyjsk i B ank k red y to w y
w e  T s w o w ie ,  u l ic a  H a l o w a  1. 4 s

podaje do wiadomości, i ż  począwszy od 1. marca 1875
wydaj e następuj ące

a s y g n a t y  K a s o w e
5 procentowe za
6
f i 1! °!U  3 0

V

V

zas

a

8-dniowem wypowiedzeniem >•
Q ( k  " ®

V  »  8
9 «  , r „  s

wszystkie w obiegu będące 7°|n a s y g n a t y  k a r o w e  oprocen­
towują się po 7°|<j tylko do dnia I. czerwca 187*5, 

od tego terminu | | € ^  0 Ła°«  z 90dniowem wypowiedzeniem.

L w ó w ,  26. lutego 1876

B y r e k f j a .
- r s a

Wjdiwcki właściciel i odpówiBdzi&lny rf^Kktrr ók* D obrańaki. Z lruk*roi r t(v 4 'tv  N-Arał,»w.4i,, J  n j ' ł r* , tń*k ie  i z i  " u r r .* . ' ’"A a . Męi


